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i.

Stosunki wewnetrzne.
Sąd człow ieka z boku  sto jącego  m a sw oją 

znaną, n iezastąp ioną w artość. Podnosi się ona 
n iepom iernie,- jeżeli człow iek ten  sam  reprezen
tu jąc  środow isko k u ltu ra ln ie  silne, sąd  ten  w y
da je  na podstaw ie w yobrażeń i pojęć przez to  
w łaśnie jego ojczyste środow isko w ytw orzo
nych. T akiego  w łaśnie sądu, ze s trony  tak ie 
go w łaśnie człow ieka, doczekała  się A ustrya , o 
k tó re j w ielką i zapew ne najlepszą ze w szyst
k ich  d o tąd  istn ie jących  książek , nap isa ł publi
cy sta  angielski, k tó ry  w charak te rze  korespon
d en ta  „T im esa" przez dziesieć la t m ieszka! s ta 
le w W iedniu i k tó ry  obecnie w rócił do L ondy
nu, aby  w tym  w ielkim  dzienniku prow adzić 
dział au stry aek i. P u b licy stą  tym  je s t p. l łe n ry  
W iekham  Sleed. Dzieło zaś jego nosi ty tu ł: 
„T he H absburg M onarchy. London 1913. Con- 
stab le  and  Co. XXXII an d  304 pages, Opr. 7, 
G sh .“

Sam  S teed  je s t  dziennikarzem  angielskim  
w yższego typu . R anga ta  w ysoka oznacza, że 
w łaściciel je j posiada gruntow ne w ykszta łce
nie, niezw j k ły  ta le n t obserw acy jny  i n ienasy 
coną żądzą w iedzenia, k tó rą  n iestrudzenie  za
sp ak a ja  sam i swoim rodakom  do zaspakajan ia  
te j szlachetnej żądzy pom aga. D ziennikarz te 
go ty p u  je s t w A nglii zupełnie rów norzędnym  
czynnikiem  życia publicznego z zaw odow ym i 
po litykam i w ew nątrz i dyplom atam i i konsulam i 
zew nątrz. H is to ry a  dzienn ikarstw a ang ie lsk ie
go obfitu je w nazw iska pierw szorzędnych ba- 
d a c z j , dz ia łaczj i dyplom atów , k tó rzy  dla do
b ra  swego narodu  p o ło ż jli ogrom ne zasługi, 
p racu jąc  jak o  dziennikarze i ty lko  jak o  dzien
n ikarze  po w szystk ich  sto licach cyw ilizow ane
go św ia ta  i w szytkicli kon tynen tów . Jed en  z 
korespondentów  tego sam ego „T im esa", k tó ry  
nie mniej ja k  dziew ięć razy  objechał całe Chi
ny , zosta ł niedaw no głów nym  doradcą  po lity 
czno-adm inistracyjnym  p rezy d en ta  republik i, 
Ju an sz ik a ja . Ja k ie  usługi odda on swej ojczy
źnie n a  tem  stanow isku  i o ileż w ażniejszą jest 
jego rola, niż ofii yalnego p rzedstaw iciela Z je
dnoczonych K rólestw  W ielkiej Brytanii w P e 
kinie.

S łjsz ą c  to  w szystko, w estchnie zapew ne 
czy teln ik  polski: gdyby  P o lska  m iała tak ich
dziennikarzy! A dziennikarz polski odpow ie mu 
w estchnieniem : gdyby  dziennikarz polski m iał 
tak ich  —  czytelników ...

Ale w racajm y do rzeczy. Otóż p. S tced  riie- 
ty lk o  m ieszkał przez, dziesięć la t nad m odrym  
Dunajem , w ysy ła jąc  stam tąu  depesze i a r ty k u 
ły  do swego dziennika. On uczył się tak że  pil
nie i w szechstronnie. C zytał, badał, obcow ał z 
ludźm i, jeździł, p a trzy ł i słuchał, w szystko, co 
w ypatrzy ł i w ysłuchiw ał, s ta ra jąc  się dobrze 
swym  um ysłem  angielskim  ogarnąć i zrozu
mieć. K iedy  zaś przeszłość i teraźn iejszość mo- 
u ire liii poznał ta k , że zna ją  lepiej z pew no
ścią, niż niejeden je j działacz, w rócił do o jczy
zny i napisał książkę. R ząd  angielski i ang ie l
sk a  publiczność o trzym ały  w ten  sposób zna
kom ite  źródło inform acyjne, A ustrya  zaś zw ier
ciadło  .yv o ryginalnej angielsk iej opraw ie, w 
którem  się snadno p rzypa trzeć  sobie może.

K siążkę, napisaną lekko, pełną doskonałych 
i  zdum iew ająco bystrych  inform acyj. podzielił 
S teed na cz te ry  części: m onarcha i m onarchia, 
pa listwo, narody , po lityka  zagraniczna. T a  o- 
s ta tn ia  omówiona je s t najobszerniej, poniew aż 
z n a tu ry  rzeczy najbardziej dziennikarza ang ie l
skiego in teresow ała .

Ju ż  snm ty tu ł książk i w skazuje, że S tced 
pojm uje m onarchię, zupełnie zresztą  słusznie, 
jako  m ięszaniuę narodow'oś«i, w ytw orzoną na 
gruncie in teresów  rodziny panu jącej, i trzynia-
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PROFESOR BUTRYM
P ow .eść w spółczesna.

(Z cyklu: „ L u u a f e m i n a e “).

77 (Ciąg daiszy).
—  Nie wiem, czy to  konieczne, abyś ty  

szedł ze m ną, —  rzek ła , obaw iając się snadź ja 
k ie j niespodzianki ze s trony  m ęża, k tó rem u  je 
szcze nie ufała.

—  Masz słuszność, —  podchw ycił skw apli
w i0; —  Z b jl  by to  było p rzy k re  dla m nie, a  
inoże i dla ćiebie...

— Daj mi więc ty lk o  bilet, ze pozwalasz.
Y yrw ał k a r tk ę  z n o ta tn ik a  i skreślił ołów 

kiem :
,,1’an  wie już w szystko. Je ś li nieodzow ne —  

zgadzam  się-1.
—  Z aczekam  na  ciebie na ulicy, —  rzekł, 

■podając żonie św istek  papieru.
S zepnęła-coś iakby  „dz ięku ję" i zniknęła  w 

bram ie, th /s z a ł  skrzypienie drew nianych  scho
dów nod je j krokam i, po tem  stu k  o tw ieranych  

;n a  pierw szem p iętrze  drzwi.
—  T ak , n iech się ru le ta  kręci, —  pow iedział 

p raw ie głośno i p rzeszedłszy n a  d ru g ą  stronę 
ulicy, zaczął chodzić tam  i z pow rotem . Teraz 
już zupełnie św iadom ie s ta ra ł się nie m yśleć 
bez celu o tein, co się dzieje. Odliczał k rokam i 
odległość la ta rn i, a później rachow ał na  pe
wnej p rzestrzeń , kam ienne p ły ty  chodnika.

jącą się przedew szystk iem  przyw iązaniem  po
szczególnych ludów1 do te j dynasty i. Taństw o, 
zdaniem  S teeda, trzym a się przedew szystkiem  
w iernością ludów  dla sędziw ego m onarchy, k tó 
rego cno ty  sław i au to r bardzo gorąco. O uza
sadnienie tego  sadu można, posprzeczać się z 
au to rem  angielskim . Ale nie podobna zaprze
czyć, że część słuszności tkw i w  nim  pomimo 
w szystko. --

Za to  o wielo bystrze j charktcryzU js S tyed 
isto tę  państw ow ości austryuck ie j. K o n s ty tu c ja  
A ustry i jest d la niego szykow nie skrojonym  
tużurkiem , k tó ry  p rzykryw a nagość*b iu rok ra
tycznego i cesarsk iego  absolutyzm u. N ajsil 
niejszą osto ją  tego absolutyzm u je s t dziw aczny 
parlam entaryzm  au stry aek i, ze sw oją insty tu- 
cyą obstrukcy i, k tó ra  nie jest- niczem  innem , 
ja k  cichem  uznaniem  najw yższej w ładzy  p anu
jącego, cichą zgodą na to , że jak iekohv iek  g łu 
pstw a podoba się partyom  parlam en tarnym  u- 
rządzać, cesarz i jego rząd  czynią zawsze to, co 
d la  państw a je s t niezbędnie koniecznem . Wo- 
góle ten  ustęp  dzieła angielskiego au to ra  nale
żałoby rozrzucić, w przekładzie na w szystk ie  
język i au stry ack ic , w śród w yborców  austry a- 
ckich, ab y  w iedzieli, ja k  b y stry  i bezstronny  
obserw ato r pojm uje rolę i „działalność" w p a r
lam encie ieli wybrańców'.

A ustrya  je s t k rajem  kom prom isów . S praw ia
ją  one, że id ea ły  i p rogram y p a rty jn e  nie m ają 
wr niej żadnego znaczenia, bo na  co się p rzyda 
dzisiaj ułożony program , skoro ju tro  po trzeba 
będzie zaw rzeć kom prom is, k ió ry  go do góry  
nogam i w yw róci. D la tego  cechą życia pu
blicznego A ustry i jes t, zdaniem  S teeda, abso
lu tn a  jego —  bezitleowość. Sąd tw ardy . Ale 
m y nie podejm ujem y się woale dow odzenia je 
go —  niesłuszności...

W technice sam ego u rządzenia uderza do 
prow adzona do nieprzcśeignionej ruaestry i 
sz tu k a  rządu  w u trzym aniu  m iędzy poszcze
gólnym i narodam i —  równowagi niezadowole
nia. Spostrzeżenie znakom ite, w sw ojej tra fn o 
ści i lapidarności zaiste  angielskie. Rzeczyw i
ście sz tu k a  rządzen ia  w A ustry i polega odda- 
w na na tem , aby  w szystk ie  narodow ości i 
w szyscy obyw atele  byli jednakow o —  n iezado
woleni. J e s t  to  sz tuka  nigdzie poza A ustryą  
nie p rak ty k o w an a . Ale dośw iadczenie uczy, że 
m ożna tak że  i ta k  rządzić. J a k  długo, —  to in 
na k w esly a  — n a  k tó rą  przenikliw y i b y s try  
A nglik n ieste ty  odpow iedzi nie daje.

P arlam en t je s t in s ty tu cy ą  politycznego w y
chow ania, a  zarazem  in s ty tu cy ą  politycznej — 
korupcyi. Nie m a w A ustry i narodu, lecz są ty ł 
ko narody . To też jeżeli się tam  mówi o n a ro 
dzie, to m a się zawsze na  m yśli rządzonych, w 
przeciw ieństw ie do —  rządzących. A o tych 
rządzących  m a S teed  w yobrażenie niepochle
bne. B iurokracya  a u s try ack a  je s t d la  niego 
form ą bez treści, szeinatem  bez rzeczyw istości. 
P racu je  ona z pilną bacznością na zew nętrzne 
pozory, ale z —  całkowitą obojętnością aa re
zu lta ty  tej pracy. B iurok racya  ta  sto i jeszcze 
ciągle n a  starem  stanow isku  —  ju stam en tu . Po- 
lieya au s try a c k a  i panu jący  w niej duch są 
bezpośrednim  w ynikiem  i w yrazem  żyw ej je 
szcze teory i o boskiem- pochodzeniu w szelkiej 
w ładzy. P o licya  p ru sk a  je s t b ru ta lną , ro sy jska  
p rzekupna, au s try ack a  zaś grzeczna i d y s
k re tna .

N atom iast o oficerze austryack im  w yraża się 
S teed  z w ielkiem i pochw ałam i. W oli on go, niż 
oficera niem ieckiego, bo je s t bardziej dem o
k ra ty czn y , bliżej żyje 'z żołnierzam i i m c ma 
te j a roganeyi, k tó rą  ociekają  wręcz jego ko le
dzy  z zaprzy jaźnionej i sprzym ierzonej arm ii. 
T akże i fizyczna spraw ność oficera a u s try a  - 
ckiego podoba się S teedow i.

A ry s to k ra ta  au sfry ack i je s t z reg u ły  praw ie 
zdrow ym , na  świeżem pow ietrzu  w ychow anym  
egzem plarzem  rodzaju  ludzkiego, nie obarczo
nym  ani nadm iarem  in teligcncyi, an i brzem ic-

Byio m u gorąco: rozpiął płaszcz, kapelusz zsu
n ą ł na  ty ł głow y.

Czas d łużył mu się w nieskończoność. Po- 
g lądal co Hi wiła na  zegarek  i dziw ił się, że do
piero dw ie lub trzy  m inuty  upłynęły  od tąd , 
k iedy  o sta tn i raz  p a trzy ł na w skazów ki. Mę
czyło go to , więc postanow ił zeg ark a  w ięcej 
nie w yciągać i przełożył go naw et do innej 
k ieszeni, ab y  odruchow o zań nie chw ycić. P a 
trzy ł te raz  ciągle n a  drzwi kam ienicy', w k tó 
re j zniknęła  jego żona. Gdy przechodząc, m ijał 
ją , og lądał się ustaw icznie, ab y  nie przeoczyć 
m om entu, k iedy  będzie wychodzić.

—  Czy długo czekałeś?  —  usłyszał głos za 
sobą.

D rgnął, jak b y  ze snu zbudzony i zw rócił się. 
P rzed  nim  s ta ła  p an i Zośka.

—  K iedy  w yszłaś?
—  W  tej chwili, k ied y  byłeś odw rócony.' Nie 

dojrzałam  cię zrazu...
W zięła go sw obodnym  ruchem  pod ram ię i 

zaw róciła k u  domowi.
—  I cóż? —  wy k rz tu sił po chw ili przez zd ła 

w ione gardło.
—  D oskonale! —  odparła  wesoło.
— J a k to ?
—  Zrobi się w szystko. O drazu ju iro .
—  Co?!
Uczuł, że blednie. S tan ą ł n a  środku  chodnika 

i p a trzy ł na  n ią rozszerzonem i z p rzerażen ia  o- 
czym a.

P oc iągnę ła  go za  ramię.
—  Pódź-że. Czemu patrzy sz?  T ak się cieszę. 

N aw et nie śm iałam  się spodziew ać, że pójdzie 
w szystko  ta k  g ładko . D ał mi ad res  lekarza , do

niem  szczególnie k u ltu ra lnych  upodobań i pa- 
syj. W śród tych  osta tn ich  jeszcze m uzyka n a j
więcej znajdu je  wielbicieli u ary sto k ra tó w  au- 
stryack ieh . Z resztą  są  to  ludzie poczciwi, k tó 
rzy  nie w iele pom agają, ale też i nie szkodzą 
zbytnio. Św iat znają  więcej z hoteli i dworców 
kolejow ych, niż z k siążek . D latego pojm ują go 
prosto , może aż n azb y t —  prosto...

Z resztą S teed rozróżnia m iędzy a ry sto k racy ą  
niem iecką i nie —  niem iecką w A ustryi. Nie
m iecki a ry s to k rą ta  służy przew ażnie do — de- 
Koraeyi. Natomiast- w ęgierski, czeski i polski 
upraw ia politykę. N iem iecki tego nie potrafi. 
Wie o tem  i ogranicza się do odsiadyw ania 
k ilku  godzin w roku  w p ięknej sali Izby panów  
S teed  cy tu je  dobrą anegdo tę  c lir. Czerninie, 
ojcu  dzisiejszego posła austryaok iego  w  Buka-; 
reszcie. Otóż poczciwiec ten  um ierając, miał 
w estchnąć i pow iedzieć: „Jeżeli mnie P an  Bóg 
zapy ta , co robiłem  przez całe życie, będę mu
siał odpow iedzieć: O Paine Boże! Strzelałem
zające, strzelałem  zające, strzelałem  zające!" 
W ykrzykn ik  ten  um ierającego m agnata  au- 
stryack iego  . charak te ryzu je  doskonale zdrow y 
rozsądek  jogo k lasy  i je j zdecydow aną n ie 
chęć do czynienia zeń p rak tycznego  użytku .

S łuszne i b y s try  są uw agi S teeda o kościele 
i duchow ieństw ie w  A ustry i. Nie ma państw a 
rów nie k le rykalnego , jak  A ustrya. Nigdzie du
chow ieństw u nie pozostaw ia się tyło pola i mo
żności działania,ygo tu ta j. N igdzie jednak  du
chow ieństw o to  nie robi mniej i n ie znaczy 
m niej, niż w łaśnie w  —  A ustryi...

W niosek osta teczn y  to w ykrycie czterech 
czynników  życia państw ow ego i czterech n a 
rzędzi dzia łan ia  dyn asty i. arm ia, b iurokracya, 
policya i kościół. Uproszczenie to  przypom ina 
bardzo dow cip z czasów Bachow skich, że A u
s try a  opiera się na czterech  k lasach: żołnierzu, 
k tó ry  stoi, urzędniku, k tó ry  siedzi, księdzu, 
k tó ry  k lęczy , i polieyancie, k tó ry  pełza.

S tced  zajm uje się tak że  obszcrifie ro lą y 
dów  w A ustry i. O cenia ją  trafn ie  jako  nieby
w ale w ielką, ale w gruncie rzeczy poza znane 
spostrzeżenia S om barta  nie w ychodzi.

A M o h ń f i m  w  A m t r f l w
(Telefonem.)

W iedeń, 10 kw ietnia.
W idoki zw ołania parlam entu  w ciągu  la ta  są 

bardzo m ałe.
J a k  donosi korespondeneya „A u stria" , oso

bistości, k tó re  w osta tn ich  dniach konferow ały  
z prem ierem , o trz y m a ły ' odpowiedź, że o zwo
łaniu parlamentu nie ma mowy, przedew szyst
k iem  ze względu na  sesyę dclegacy juą i sesyę 
n iek tó ry ch  Sejmów.

Co się ty czy  sesyi parlam entu  po sesyi de- 
legaeyjnej i sejm ow ej, rząd  ty lko  pod tyin w a
runkiem  by łby  gotów  je zwołać, gdyby  w szyst
k ie stronn ic tw a parlam en tarne  a więc tak że  i 
grupy- czeskie złożyły stanow cze i obow iązujące 
ośw adczenio, żc pozy tyw na p raca parlam entu  
będzie możliwa i zagw arantow ana.

„N . Pr.. P ie sse"  w ystępu je  przeciw  te j po li
tyce  rządu  i ośw iadcza, że k o n sty tu cy a  w cale 
nie przew iduje tak ie j k u racy i parlam entu  przez 
w ygłodzenie. N ależy się zastanow ić nad  kw e- 
s tyą , czy trudności, na  jak ie  n ap o ty k a  obecny 
rząd, nie da łyby  się usunąć przez rząd  inny.

D ziennik ubolew a, że po osta tn ich  orzecze
n iach  T rybunału  państw ow ego i adm in istracy j
nego k o n s ty tu c y a  nie m a ochrony i że rząd  w y
dał ostatn io  rozporządzenie, w  spraw ie kolei 
bośniackiej, k tó re  nie odpow iada naw e t w ym a
ganiom  parag ra fu  1 4 -go .'

k tó rego  m am  iść popołudniu  po orzeczenie, że 
to  zc w zględu lia moje zdrow ie konieczne i ju 
tro ... No, cliodź-że nareszcie!

B utrym  nie ruszał, się z m icsica. Zatoczył się 
jeno miiiiowoli pod  w pływ em  nagłego zaw rotu, 
ta k , że się m usiał w esprzeć plecam i o m ur k a 
m ienicy, abV nic upaść.

— Zośka! —  jękną ł, nie zw ażając na  prze
chodniów , k tó rzy  się im już zaczęli p rzypatryw ać.

—  No, czego chcesz? W idzę, że znów  zaczy
nasz jak ieś kom edyc, —  rzek ła  tonem  naraz 
zm ienionym .

—  Nie rób  ty  tego! —  szepnął, jak b y  me 
swoim głosem .

—  Czyś ty  oszalał? Pójdź, bo ludzm  patrzą . 
Czyś oszalał n ap raw dę? M iałabym  teraz , gdy  
w szystko  ta k  dobrze się sk łada...

—  J a  nie chcę! J a  m e chcę!
Spo jrzała  te raz  na  niego niclitościw ie zim

nym , n ienaw istnym  w zrokiem .
—  Nie chcesz? A! więc robiłeś w szystko, s ta 

ra łeś się n iby , n iby  się godziłeś w  nadziei, ze 
mi się to  nie uda?

—  T ak , —  w yznał szczerze
Żachnęła się nag le  od niego.
—  Ocli ty , ty! ja k  ja  ciebie niczneszę —  za 

to  kom edyaństw o  tw oje, za tę  nieuczciw ość, 
obłudę, za tę  złość tw oją  w obec mnie!

—  Zośka! ja  d la  ciebie nie jestem  z ł y  !
—  A! nie je s te ś  ziy, a  chcesz, żebym  zczezła 

m arnie, zginęła, byłeś ty  ty lko  postaw ił n a  swo- 
jem  i byłeś się cieszył... licznem  potom stw em ! 
I otóż ci się nie udało! Znaleźli się n a  szczęście 
ludzie lepsi d la  mnie od ciebie, obcy ludzie, k tó 
rzy  m i dopom ogli: W anda i ten  lekarz  m łody,

M l Niemców niAastrs-Sęsry.
(Telegr. „Nowej Reformy11.)

Berlin, 10 kw ietnia.
W ielce ch arak te ry s ty czn y m  d la  stosunków  

niem iecko-austryack ich  je s t gw ałtow ny  atak  
„Voss. Ztg.“ na politykę bałkańską Austryi. W 
ubiegłym  tygodn iu  odbyła się w kom isyi p a rla 
m entu niem ieckiego d y sk u sy a , w k tó re j z oka- 
zyi przeniesienia konsu la  niem ieckiego w Bel
gradzie za sprzeciw ianie się ba łkańsk ie j poli
tyce Austryi k ry ty k o w an o  bardzo  ostro  p o lity 
kę B allplatzu. J a k  słychać, w  dysk u sy i w ziąć 
miai udział sek re ta rz  stanu  Jagow . W  „Vuss. 
Ztg. ogłosił w czoraj poseł G ottheiin  a rty k u ł, 
w k tó ry m , w ita  z zadow oleniem , że N jsincy w 
spraw ie poko ju  buka;■ -.-zł - raihlu-znip,
usunęły  się od po lityk i bałkańskiej a u s try i .  -  - 
W edług brzm ienia a rty k u łu , A u stry a  wobec 
Serbii i C zarnogóry prow adzi nikczem ną poli
ty k ę  i uw aża k ra je  b a łkańsk ie  za przedm iot 
w yzysku.

Jeżeli nie m ożna przeciw nika zniszczyć —  o- 
św iadcza poseł G otthenn  —  należy  pozyskać 
go sobie na  p rzy jaciela. Tego A ustrya  nie zro
zumiała i d la tego  strac iła  w pływ y n ie ty lko  po
lityczne ale i gospodarcze. N iem cy muszą się 
sta rać  o zajęcie  miejsca. A ustry i w  spraw ach 
gospodarczych  na  B ałkanie. G dziekolw iek zna j
dziem y się n a  B alkanie, w szędzie słyszym y 
skarg i na A ustryę. T akże  zastępcy  firm  nie
m ieckich żalą się, żc fab rykanci au siry aecy  nie 
um ieją w yzyskać sy tu a c ji ,  nie stosu ją  się d'o 
życzeń konsum entów  bałkańsk ich , nie d o sta r 
cza ją  na  czas zam ów ień, w ysy ła ją  złe tow ary , 
ta k , że często agenci au stry accy  zw racają  się 
do firm niem ieckich. W A lbanii n ap rzyk iad  
A ustrya  u p ro w ad z iła  się w ten  sposób, że za
la ła  k ra j agen tam i, k tó rzy  sp rzedają  losy au- 
s tryaok iej lo te r i i  k lasow ej, co w yw ołuje n iesły 
chanie p rzy k re  w rażenie w śród ludności a lbań 
sk ie j. A ustryack ic  u rzędy  pocztow e w Albanii 
są ta k  nędzne, że naw et A ustryacy  posługują 
się pocztą w ioską, chociaż i ta  nie je s t szcze
gólną.

Budapeszt, 10 kw ietn ia .
Dzienniki opozycyjne rep roduku ją  w ykład , 

w ygłoszony rzekom o przez naczelnego re d a 
k to ra  działu zagranicznego półurzędow ej 
„N ordd. Ali. Z tg .", lco tterm ana, n a  zgrom adze
niu tu te jszego  „Schulvereim i“ . Pow iedział on 
m iedzy innem i: C iągłe zbrojenia dopiow adzić 
m uszą państw o do ru inv. T rzeba położyć tem u 
kres. Jedynem  trw ałem  zabezpieczeniem  poko
ju, je s t usunięcie ogniska niepokoju w Europie 
tj. monarchii austro-węgieiskiej, k tó rą  należy 
pudzielić w  sposób, proponow anw  przez „Now. 
W rem ja". R osya i F ran cy a  znalazłyby  zaspo
kojenie sw ych protensyj te ry to ry a ln y ch , a  n ie
m ieckie k ra je  zam iast w alk i narodow ościow ej 
m ogłyby się cieszyć z dobrodziejstw  k u ltu ry  
niem ieckiej.

Dzienniki opozycyjne dom agają  się in ler- 
w encyi ze strony am basadora au stryack iego .

Rusyfikacyjna działalność 
ejubê natora miasta Mińska.

(Telegr. „N. Ref.11)
Petersburg, 10 kw ietn ia .

(Pet. ag. tel.) D um a p rzy ję ła  in terpelacyę, 
w ystosow aną do m in istra  spraw  w ew nętrznych, 
zajm ującą stanow isko przeciw  zarządzeniom  
gubernato ra  M ińska, ogran iczającym  praw a 
ludności polskiej do sw obodnego posługiw ania 
się językiem  ojczystym . Spraw ozda wca p rzed sta 
wił pow ody w niesieni* in terpelacy i i p rzy to 
czył w ypadki, w  k tó ry ch  policya z polecenia 
gubernatora  M ińska, zażądała  od w łaścicieli re- 
s ta raey j, cukierń  itd ., usunięcia napisów' pol-

co mi w  te j chw ili w ięcej okaza ł w spółczucia, 
niż ty  przez cale życie.

K rew  uderzy ła  mu do głow y.
—  Nie m asz praw a ta k  mówić! T ych  ludzi 

w łaśnie nic nie obchodzisz i d la tego  ci pom aga
ją . J a  jeden  je s tem  ci życzliw y, ja  jeden  cię 
k o c h a m --------

—  I cncesz mnie zabić d la  tego! Och! jakżeż 
ja  cię straszn ie  nienaw idzę, ja k  gardzę tobą!

—  Nie w yzyw aj mnie do w alki! bo jeszcze i 
te raz  m ogę się oprzeć i cofnąć dane, raczej w y
m uszone przez ciebie pozwolenie.

— Nic nie zrobisz, bo lek arze  pow iedzą, że 
to  d la  mnie konieczne.

—  Wezwrę inttych, zażądam  konsylium !
P a trz y ła  nań  w  m ilczeniu, po tem  wybiwlinę-

ła  naraz:
—  O! zły jesteś! zły! Nie spo tkałam  człow ie

k a  la k  złego!
B łysk  zapam iętałej n ienaw iści zaśw iecił jej 

w źrenicach.
—  Ty! żebym  ja  w idziała, ja k  ty  będziesz 

zdychał w moich oczach, to  b y  by ł n a jp iękn ie j
szy dzień w mojem  życiu!

— Za co?
—  Żeś m nie sponiew ierał, żeś m nie zniszczył, 

że mnie chcesz dobić...'!'
Z aniosła się spazm atycznym  płaczem .
Skinął n a  prze jeżdżającą  dorożkę.
—  Siadaj, —  rzek ł k ró tko .
‘Jech a li jak iś  czas w  m ilczeniu. B u trym  po 

picrw'szem, p iorunującem  oszołom ieniu zaczął 
te raz  m yśleć spokojniej i jeno  sm utek  po nad  
w szelkie pow iedzenie ciężki i n ieznośny p rzy 
g n ia ta ł go  coraz bardziej i dław ił.

skich i polskich tłum aczeń  napisów  na  pudeł
k ach , wmrkach, serw etach  itd . K om isya in te r
pelacy jna  poleciła in terpelacyę  do p rzy jęcia.

(len.-§ub. liMRW.i & Warszawie,
(Telegr. „N, Reformy11.)

W arszawa, 10 kw ietn iu .
(W 'A T) W czoraj o godz. 12 w  południe po

ciągiem  kolei pe tersbursk ie j p rzyby ł tu  now y 
generał gubern a to r warszaw ski Żyliński wraz 
z żoną. Po pow itan iu  przez w ładze w arszaw - 
skie udał się genera ł g u b ern a to rp o d siln ąesk o r- 
t.ą kozaków  do soboru, a  następn ie  n a  zam ek, 
gdzie zardifcasksł

(Telegr. „N. Reform y1.;

Petersburg, 10 kw ietn ia .
(W NT.) Na wrczorajszem  rannem  posiedzeniu 

D um y rozpoczęły się ob rady  n ad  p ro jek tem  o- 
podatkow ania  zboża im portow anego z Niemiec 
do Kosyi, zw łaszcza do K rólestw a Polskiego. 
O brady są nadzw yczaj ożyw ione.

Petersburg, 10 kw ietnia,
D um a na w czorajszem  posiedzeniu zajm ow a

ła  się spraw ą zaprow adzenia c ła  n a  im portow a
ne ży to , groch i fasolę w' w ysokości 30 kop od 
puda b ru tto . N agłość przedłożenia uznano 155 
głosam i przeciw' 145 i p rzystąp iono  do dysk u 
syi szczegółow ej.

Poseł Meyendorff żądał obniżenia propozy
c j i  o połow ę. Tosam o stanow isko zajął poseł 
Rodiczew.

P rzedstaw iciel m in isterstw a handlu  sprzeci
w ił się tem u, stw ierdzając, że konieczne jest 
przeprowadzenie ceł ochronnych przeciw kon- 
kurencyi niemieckiej.

Przew odniczący' k o m is ji rom iczej Mussii 
P u s z k i n  w skazał na  różne cła  ochronne w 
N iem czech, sk ierow ane przeciw  Rosyi. W prze
dedn iu  w ielkiej w alki gospodarczej nie należy  
czynić ustępstwo Przedłożenie leży w in teresie  
chłopa rosyjskiego.

D u m a  p r  z y  j ę ł a  p r z e d ł o ż e n i e  o l 
b r z y m i ą  w i ę k s z o ś c i ą  i na propozy- 
cyę progresistów  uchw aliła  form ułkę, zw raca
jąc  m vagę rządu  na konieczność poczynien ia  
zarządzeń d la  rozwmju ro ln ic tw a, hand lu  zbo
żem i m łynarstw a, celem  p o tan ien ia  dowmzu 
zboża i m ąki do okolic, słabo p ro d u k u jący ch .

W ieczorem  m iała  w ejść na porządek  dzienny 
D um y sp raw a sam orządu  d la  Królestwm Pol
skiego.

ukocafstw na notą dresy'.
(Telegr. „Nowej Reformy11.)

W ieaeń, 10 kw ietn ia . - 
„W iener Allg. Zeit." donosi: A m basador an 

gielsk i, sir B unsen. am basador ro sj'jsk i, Szebe- 
bo, i zastępca francusk iego  am basadora , baron  
C lauselda, udali się w czoraj ko lejno  do lir. 
B erch to lda i w ręczyli m u p ro jek t R osyi, F ra n 
cy! i A nglii odpow iedzi n a  n o tę  g reck ą . N ota 
w śzjjstkicli tych  m ocarstw  je s t iden tyczną.

W iedeń, 10 kw ietnia. 
N o ta  m ocarstw ' tró jporozum ienia , w ręczona 

wrczoraj jirzez am basadorów  tych  m ocarstw ' lir. 
B erchioldow i, opiera się p rzew ażnie na nocie, 
proponow anej przez rząd  francusk i, w  k tó re j 
n a  żjmzenie R o s ji  dokonano k ilka  zm ian. Mo
ca rs tw a  o św iad cza ją  w te j nocie, że uży ją  
sw y ch  w pływ ów ' u  rząd u  a lbańskiego , aby  Epi- 
roei o trzym ali gw arau cy ę  praw szkolnych, reii-

—  S ta ło  się. Źle się sta ło  i ja  jestem  w inien, 
—  m yślał, choć nie um iał sobie jasno zdać 
sprawy, gdzie jego w ina leży w łaściw ie: czy w 
tem , ze wbrew' w szystkiem u z  ta k  u p o i czy veą 
nadzieją chciał życie nienarodzonej istoty u- 
ra tow ać, czy że ta k ą  nie p rostą  drogę w ybrał 
do tego, czy jeszcze może gdzie indziej?

P rzyszło  mu na m j śl, że jeszcze i reraz m ógł
b y  isto tn ie  zakazać — wrszak m iał praw o! — 
ale to  już dop raw dy  nie m iałoby żadnego celu. 
Cóż by  m u przj'szio  z tego, g d yby  teraz  prze
bojem  postaw ił na  sw ojem ? Czy w arto?  P rze 
cież to b y  już było ty lko  znęcanie się n ad  rą 
kob ietą , gdy  wie, że je j o d z j'sk a r nie może w 
ten  sposób.

B ezw ład ogrom ny opadł go w raz ze sm ut
kiem

„Żebym  ja  wndziała, ja k  ty  będziesz zdychał
w m oich o c z a c h -------------- “ zadzw oniło m u w
pam ięci. ^

W estchnął głęboko i nerw ow e
—  Biedna! iYięc ona ta k  inyśS ? ta k  czuje? 

B iedna...
Oczy znużone i palące go pod  w iekam i zwró

cił na  żonę, siedzącą cicho w kącie  powozu.
—  Zośka...
—  S łucham  cię, —  szepnęła m iękko i niem al 

pokornie.
—  Zośka, ja  chcę się jeszcze zobaczyć dziś z  

Podkieckm i Je ś li 1o isto tn ie  potrzebne..., jeśli 
nie może inaczej być...

—r Rób co chcesz.
\ m ilczeniu do jechali do domu.

(C. d. n.j
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g ijn y ch  i językow ych. Życzenie E p iro tów  cc 
do odpow iedniego ich udzia łu  w żandarm ery i 
albańsk iej uznaje  się za uzasadnione. D alej o- 
św iadczą m ocarstw a w A tenach, że gotow e są 
uw zględnić życzenia co do reg u lacy i g ran icy  
grecko-albańsk iej koło A rgyrocastro . K oryca  
zostanie je d n a k  p rzy  A lbanii. Co się tyczy  
wysp, m ocarstw a są za odstąpieniem  w ysp Chi- 
os i M itylene G recyi, pod w arunkiem , że Gre- 
cya zobowiąże się w ysp ty ch  nie fortyfikow ać. 
Inne w yspy, zaję te  w czasie w ojny, G reoya ma 
zwrócić T urcyi.

G recya m a o trzym ać gw aran cy ę  p raw  m niej
szości g reck ich  n a  w yspach, k tó re  zw rócone 
bedą T urcyi. T u rcy a  zaś o trzym a g w arancyę 
dla m niejszości m ahom etańskich  na  w yspach, 
k tó re  o trzym a G recya. N eu tra lność  k an a łu  
K orfu  m a być rozszerzona aż do w ybrzeża a l
bańskiego. Z daje się, że m ocarstw a tró jp rzy - 
m ierza nie będą czyniły  trudnośc i i że w  n a j
bliższych dniach  am basadorow ie 6 m ocarstw  
w ręczą w spólną no tę  rządow i greckiem u.

Mepcn trrnu niemieckiej;)—poti- 
pirn reakcji.

W  Niemczech odbył się w osta tn ich  ty g o 
dniach szereg procesów  o obrazę niem ieckiego 
n as tęp cy  tronu , zakończonych zasądzeniem  
k ilku  dziennikarzy  n a  k a rę  w ięzienia od sze
ściu tygodn i do sześciu m iesięcy. Objaw to 
wielce zastanaw iający . Dawmiej głośne były  
w  Niemczech proeesy  o obrazę m ajesta tu , ale 
od pew nego czasu u s ta ły  one zupełnie, a  ich 
m iejsce zajęły  nieznane p rzedtem  procesy 
o obrazę n astępcy  tronu , ja k b y  ich przeznacze
niem  było w ypełnić pew ną lukę w życiu pu- 
blicznem  Niemiec. D okuczliw a k ry ty k a  prasy , 
oczywiście postępow ej. je s i^ a iH H B B aA frS ta '

nerała D eim linga za sam ow olne zaprow adzenie 
pon iekąd  d y k ta tu ry  w ojskow ej i na pułkow ni
ka  R eu te ra  za aresztow anie niew innych osób 
—  n astęp ca  tronu  s tan ą ł po ich stron ie , kom u
niku jąc  im te legraficznie swe uznanie, w y ra
żone w burszow skim  tonie. T elegram y te  rozją
trzy ły  opinię liberalną i postępow ą i w yw ołały  
o strą  kam panię prasow ą przeciw ko następ cy  
tronu . N iew ątpliw ie w sk u tek  te j kam panii n a 
stąp iło  nag łe  przeniesienie następ cy  tro n u  z je 
go dotychczasow ego garnizonu do Berlina, do 
w ielkiego sztabu  generalnego. Przeniesienie to 
miało w praw dzie w szelkie pozory  aw ansu, ale 
nagłość jego k aza ła  się dom yślać pow odów  nie- 
ty lko  ściśle w ojskow ych. N astępca tronu , że- 
gnając  swój pułk , w ystosow ał doń rozkaz, dy
szący w ojow niczością. P o  tym  apelu  do w ojska 
rozleg ły  się rów nież g łosy  k ry ty k i.

W Berlinie zbliżył się n astęp ca  tronu  do naj- 
reakcy jn ie jszych  kó ł junkierskich i nie ta ił b y 
najm niej, że so lidaryzuje się z ich p rzekona
niam i. Zaufanym  jego doradcą w spraw ach 
politycznych s ta ł się konserw atyw ny  poseł do 
Sejm u pruskiego, v . O ldenburg-M altzalin, typ  
zacofanego ju n k ra  pruskiego, p rok lam ujący  pu
blicznie, że cesarz m a praw o do rozpędzenia 
parlam entu  i że zam ach stanu je s t pożądany.

W obec tak ich  przekonań  i tak ich  doradców  
następcy  tronu , nic dziw nego, że postępow e 
N iem cy z w ielkim  niepokojem  spoglądają  w 
przyszłość po lityk i państw a  niem ieckiego, pań
stw a, w k tórem  k orona  nra ta k  w ielką prze
w agę nad parlam entem  i w przełom ow ych chwi
lach  ta k  w iele zależy od osobistego zdania mo
narchy .

m n tjs z e j  mowie cesarza, pro- 
»y o oorazę m ajesta tu  by ły  czem ś n ieuni

knionym , ja k  echo głosu  rozlegającego  się w 
lesie. Ale w ostatn im  ro k u  an i jednego  tak iego  
procesu  nie było z te j p roste j przyczyny, że 
cesarz W ilhelm  zam ilkł —  i w  ciągu dziesięciu 
m iesięcy nie w ygłosił an i jednej w iększej mo
w y. T akiego  długiego okresu  m ilczenia nie b y 
ło jeszcze w ciągu całego dw udziestopięciole- 
cia panow ania W ilhelm a II. W  zam ian za to 
tern in tenzyw niej zajął sw oją osobą opinię pu
bliczną następca  tronu . E nuncyacye jego czy
sto  osobistej n a tu ry , sra ły  się coraz częstsze 
i głośniejsze i w yw ołały  o strą  k ry ty k ę  żywio
łów  postępow ych.

Znany pub licysta  n iem iecki v . G erlach, n a 
w iązując w  w iedeńskim  dzienniku „Die Z eił“ 
do osta tn ich  procesów  o obrazę niem ieckiego 
n astępcy  tronu , przypom ina, że już jak o  dw u
dziesto letn i m łodzieniec, m łody dziedzic tronu  
H ohenzollernów  w ygłosił mowę, k tó ra  narob i
ła  dużo w rzaw y. Było to  w ów czas, k iedy  ojciec 
jego, z iry tow any  rew elaeyam i pism  socyalno- 
dem okratycznych  o pryw ainem  życiu p rzy ja 
ciela swego K ruppa, z niepoham ow aną gw ał
tow nością zgrom ił socyalistow . Idąc  za p rzy 
k ładem  ojca, następca tronu , sk o rzysta ł ze spo
sobności, g d y  d ep u tacy a  robotn ików  w  m iej
scowości śląsk iej Oels, p rz j była do niego z hoł
dem, i w przem owie do te j depu tacy i nazw ał 
publicznie socyai-demok ratów  „nędznikam i11. 
Zdarzenie to  dostarczyło  Beblorvi tem atu  do 
jednej z najw spanialszych  jego mów w  p arla 
m encie niem ieckim . W mowie te j wódz socya- 
listów  skarcił energicznie „m łodego pan icza11 
za ton, w  jak im  w yraził się o socyalistach, 
zanim  sobie jeszcze zdobył praw o do tego  za
sługam i około państw a.

Od te j chwili następca  tronu  w ystrzegał się 
dość długo publicznych w ystąpień . Zajm ow ał 
się, ja k  w szyscy H ohenzollernow ie, przew ażnie 
spraw am i w ojskow em i, sportem  i m yśliw stw ein. 
O jego sukcesach m yśliw skich słyszano naw et 
bardzo wiele. T y lko  czasam i p rzedostaw ały  się 
do p rasy  w iadom ości o politycznych p rzekona
niach  n astępcy  tronu , w iadom ości, k tó re  w  k o 
łach  postępow ych budziły  zaniepokojenie. Nie 
spraw ił więc już n ikom u niespodzianki n a s tę 
pca tronu , gdy przed k ilku  la ty  w K rólew cu o- 
św iadczył, że stoi n a  stanow isku  „ rdzennej11 
niem czyzny i zasadniczo je s t w rog.em  w szel
k ich  tendency j „m iędzynarodow ych11. W iedzia
no, co to  znaczy; u ży ty  bowiem przezeń w y
raz :1* „vó lk isch‘ł ma w N iem czech ch a rak te ry 
styczne, szow inistyczne znaczenie, gdyż uży
w any  je s t w  eneuncyaeyach  najzaw ziętszych 
W szechniem ców  i w yznaw ców  skra jnych  teo- 
ry j o rasow osci.

Znam iennem  było także , że następcę trouu  
łączy ły  dość ścisłe stosunk i z panem  Lim anem , 
redak to rem  „L eipziger N eueste N achrich ten11, 
w yznaw cą najbardziej wojow niczego k ierunku  
w szechniem ieckiego, osobistością o ch a rak te 
rze cokolw iek zawiłym , co w ynika choćby z te 
go, że je s t zacietrzew ionym  an ty sem itą  mimo 
swego pochodzenia żydow skiego, k tó re  p rzy 
padkiem  podczas, pew nego procesu  prasow ego 
w yszło na  jaw . N astępca  tronu  nie om ieszkał 
okazać swej sym paty i dla po lityk i szow m isty 
cznej, p ropagow anej przez Li m ana w czasie 
przesilen ia  m arokańskiego . W ow ym  czasie 
k o n se rw a ty sta  v. H eydebram ł zaa takow ał w 
parlam encie gw ałtow nie po litykę  pokojow ą 
Bethm ana, z k tó rą  się cesarz solidaryzow ał. —  
• dy  H eydebrand  zakończył swą mowę w śród 
grom kich oklasków  konserw atystów  i an ty se 
m itów , w tedy  i następca  tronu , k tó ry  w  swej 
loży przysłuchiw ał się uw ażnie te j mowie, p rzy
ląozając się do auplanzu, zadem ontrow ał soli
darność z je j treścią . Od tego czasu też W szech- 
niem ey i an tysem ici zaczęli go uw ażać za „swo- 
jeg o 11 w zupełności.

W ro k u  1913 enuncyacye polityczne n a s tę 
pcy  tio n u  s ta ły  się coraz częstszem i. Oto w  li
ście, w ystosow anym  do kanclerza, podda ł on 
k ry ty c e  pojednaw czą po litykę cesarza w sp ra
wie » elfickiej. L ist ten  d o sta ł się do „Leipziger 
N eueste N achrich ten11. W  ja k : sposób się to 
s ta le ,d o ty ch czas  nie clocieczono.N astępca trm ui 
znajdow ał się w tedy  w łaśnie n a  urlopie gdzieś 
w  A lpach. Musiał jed n ak  n a tychm iast p rzer
wać urlop i udać się w  tow arzystw ie przybo
cznego a d ju ta n ta  cesarza do B erlina, gdzie mię
dzy  ojcem  a  synem  m iało dójść —  ja k  brzm ią 
pog łosk i —  do pow ażnej scysyi. N astępca  tro 
n u  nie dał w idocznie w płynąć na  siebie, obsta
w ał da le j p rzy  sw ojein stanow isku, co okazało  
się podczas a fe ry  saverneńskiej. Podczas gdy  
opinia n iem iecka aaw rzała oburzeniem  n a  ge

I l r o n i k a  r z y m s k a .

Rzym, 6 kwietnia.
(Wielka fala obcych. — Marżo pazzo. — Fałszywe są- 

Uj mslum. — Rozwój rui-hu turystycz
nego. — BO.000 pokojów dla obcych. — Miasto rzeko

mo urzędnicze. — Kongres kobiet.)
(R.) Sezon w pełni! Stolica na 7 węgorzach go

ści co najmniej 20.000 obcych, a na święta przybę
dzie dopiero „gros11 turystów. Przez Corso pędzą 
automobile, na Pincio odbywa się olbrzymi popis 

przegląd strojów, w jadalniach hotelowych toczą 
się rozmowy we wszystkich językach świata. — 
W galeryach, w kościołach, dokoła pomników i 
budowli, widać gromady owych sumiennych, a ra
czej pedantycznych turystów,' którzy muszą choć 
by jedno tylko spojrzenie rzucić na każdą rzecz, 
zanotowaną w przewodniku. W handlach staroży
tności tłoczą się dwa rodzaje kupujących. Jedni 
z naiwną łatwością nabywają to, co ich na chwilę 
zajmie, drudzy, uważający się za szczwanych znaw
ców, tracą dnie całe, zanim kupią drobny jakiś 
„antyk1'. Z reguły i jedni i drudzy padają ofiarą 
pomysłowego handlarza. Przewodnicy, tłómacze, 
okolicznościowi aferzyści, a wreszcie żebracy, na
rzucają się obcym.

Słońce nie bardzo szczodrze darzyło nas cie
płem i światłem w marcu. Nie bez powodu Rzy
mianie powiadają: „marżo pazzo11, to znaczy: 
„marzec w aryat'1. Alo i w pierwszych dniach 
kwietnia jest nie o wiele lepiej. I na to ma Rzy
mianin swój aforyzm, powiadając: „Suo tempo11 
— na wszystko przychodzi czas. Przyjdzie po
goda, a tymczasem przechadzamy się pod para
solami. Ludzie z północy wyobrażają sobie, że 
marzec jest idealną porą do pobytu w Rzymie. 
Przyjeżdżają tedy nad brzegi Tybru, mokną i 
marzną, wymyślając sobie nawzajem, że zostali 
w pole wywiedzeni. Otóż dobrze jest odłożyć po
dróż do kwietnia, który tu ta j ma wszystkie po
waby środkowo-europejskiego maja.

Ludzie z północy sądzą dalej, że w lipcu upały 
rzymskie są poprostu zabójcze. Tak wcale nie 
jest. Gdyby ci wszyscy obcy przybysze, którzy 
obecnie zajmują wszystkie pokoje 80 hoteli 
pierwszego i drugiego rzędu, tudzież 90 pensyo- 
natów — gdyby ci „forestieri11 wiedzieli, jak 
pięknem i przyjemnem jest lato rzymskie w pierw
szej połowie swojej, toby nie wyjeżdżaL z Rzy
mu prawie zaraz po śv,łętach wielkanocnych, 
lecz rozgościliby się tutaj na dłużej. Ale świado
mość tego faktu wzmaga się widocznie, choć po
woli, gdyż sezon obcych coraz bardziej przeciąga 
się ku letniej porze, prócz tego zaś jesień rzym
ska zyskuje coraz więcej lubowników.

Jakie rozmiary przybiera w Rzymie ruch ob
cych, świadczy sprawozdanie, wydane co dopiero 
przez „Associazione Movimento Forestieri". — 
W roku 1871 posiadał Rzym zaledwie 21 hotele 
i pensyonaty; w 1880 r jeszcze tylko 30..Do roku 
1890 liczba hoteli nie zwiększyła się, natomiast 
było już 30 większych pensyonatów. W r. 1900 
posiadał Rzym 47 hoteli i 31 pensyonaty, w 1910 
roku liczba hoteli wynosiła 74, pensyonatów 71, 
obecnie mamy tu 82 hotele i 88 pensyonarów. — 
Z wielu prymitywnych starodawnych zajazdów 
powstały wielkie nowoczesne hotele, wyposażone 
wre wszystkie ulepszenia techniczne. W roku 1870 
miał Rzym dla obcjcłi 8000 pomieszczeń, wlicza
jąc w to również tak  zwane pokoje umeblowane, 
obecnie liczba ta  podniosła się do 40.00C

W pełni sezonu wszystkie, te pokoje są stale 
zajęte. Na porę wielkanocną trzeba w lepszych 
hotelach ł pensyonatach zamawiać sobie pokoje 
naprzód i to nie w ostatniej chwili. W czasie tym 
fala obcych ciągle przepływa przez Rzym. Zale
dwie opuści pokój hotelowy jeden turysta, zia- 
wia się natychmiast jego następca To jest ha
racz, który nowoczesnemu Rzymowi składa świat 
cały. Gdy odpływa fala turystów z północy, na
pływa nowa fala przejezdnych, którzy wracają 
z Egiptu i ze wschodu. Poza tem w Rzymie znaj 
duje się zawsze, bez względu na porę roku. tylu 
obcych, że nie można właściwie mówić o mar
twym sezonie.

Obecnie Rzym czyni zadość najwybredniejszym 
wymaganiom turystów. Ci obcy, którzy tutaj nie
jako stale mieszkają, mogą utyskiwać na rozliczne 
niedogodności, na zacofanie w rozmaitych spra
wcach — ale przygodni turyści w hotelach i pen
syonatach mają wTszelkie wygody. Te hotele lu
ksusowe ze swoją klientelą międzynarodową, za
wsze zamożną, ale nie zawsze kulturalną, stano- 
v ią dziwny kontrast z powagą majestatyczną 
wiecznego miasta. Człowieka, znającego dzieje 
Rzymu i odczuwającego dostojeństwo tej stolicy, 
razi może rozdźwięk chwili, gdy wraca z W aty
kanu, albo z Colosseum do „Grandliotelu11, to
nącego w jaskrawej powod: 1 św atb  elektrycz
nego.

Ale Rzym gwałtownie „modernizuje się11 i to 
czasami w sposób, o którym nie wiedzą sami 
Rzymianie. Ale wiedzą zato obcy korespondenci. 
I tak  jeden z nich zawiadomił swoich ziomków 
o fakcie, jakoby Rzym był miastem urzędników.

Jeżeli — pisze ów korespondent -— zapyłasz w 
Londynie panią, lub pannę, czern zajmuje się jej 
mąż, lub brat, otrzymasz odpowiedź: „Chodzi do 
City11. A chodzić do City znaczy w Londynie 
tyle, co załatwiać najrozmaitsze interesy — prócz 
zajęć urzędniczych. Natomiast Rzymianin ze sta
nu średniego „chodzi do urzędu11. Na tem tle roz
pisuje się wcale obszernie ów korespondent o 
biurokratyczności Rzymu. Czy tak  jest rzeczywi
ście? Ano — Rzym oczywiście ma urzędników, 
ale ma ich także Paryż, Wiedeń i każda inna 
stolica. Mówić, jakoby "Rzym był miastem „par 
exeellence11 urzędniczcm, jest grubą przesadą. —

świecie, jak: zdjęcia z obu zjazdów chłopskich w 
Krakowie, ostatnie chwile parlamentu austryac- 
kiego, zjazd muzeologów, jubileusz u wioślarzy 
warszawskich, straszna katastrofa samochodowa w 
W arszawie, tragiczny pojedynek w Leoben, ze 
sportu nożnego w Krakowie itd. Nadto numer 
ten jako Świąteczny obejmuje wiele zajmującego 
materyału literackiego i obrazKowego.

Zabawa ludowa na „Rękawce11, urządzana co 
roku na Krzemionkach podgórskich, odbędzie się 
i tego roku w trzecim dniu świąt, o ile dopisze 
pogoda. W razie deszczu, zabawa odłożoną bę
dzie na pierwszą niedzielę pogodną. Na zabawie

Ale trzeba w Rzymie coś nowego odkryć, więeweej gromadzą się corocznie tłumy nuoliczności kra-
korespondent odkrył biurokratyzm.

W racając do „Associazione Movimento Fore
stieri11,. notujemy, że towarzystwo to urządziło 
szereg przedsiębiorstw artystycznych i sporto
wych, które bardzo dobrze się powiodły. Ono też 
dało inieyatywę do kilku naukowych i soc ja l
nych kongresów międzynarodowych. Należy do 
nich mający się tu taj odbyć międzynarodowy 
kongres kobiet, k tóry z pewnością wypadnie do
brze, gayż obecnie już nadeszło 1500 zgłoszeń.

W ie lk i P ią te k .
U stóp krzyża stoi Macierz,
Z warg jej płynie cichy pacierz, 
Rwie się dusza zakrwawiona, — 

Fam na krzyżu Chrystus kona!

Dookoła ciemność głucha,
Idzie zamęt i noc ducha,
Ginie ludzkość zrozpaczona, — 

Tam na krzyżu Chrystus kona!

Grom uderza, świat truchleje, 
Grzebiąc Wiarę i Nadzieję!
Znika Miłość uskrzydlona, —7

Tam na krzyżu Chrystus kona!

Bok przebity, krwawe wargi,
Lecz nie słychać żadnej skargi, 
Myśl do Boga podniesiona, —

Tam na krzyżu Chrystus kona!

Płacze Macierz, ucznie plączą, 
Wierne serca tchną rozpaczą, 
Obok, pluje czerń zbieszona, — 

Tam na krzyżu Chrystus kona!

I wzniósł oczy na niebiosa,
Łez w nich krwawych świeci rosa 
I mknie dusza wyzwolona, —

Tam na krzyżu Chrystus kona!
Or-Ot.

K R O N IK A .
Kraków, 10 kwietnia. 

Wielki Piątek. Dzień ten poświęcony rozpa
miętywaniu męki Pańskiej. Po nabożeństwie po- 
rannem rozpoczyna się obchodzenie grobów.

Za dawnych czasów mężczyźni i kobiety, odwie
dzający groby, na znak żałoby przybierali się czar
no. Wedle kroniki ks. Kitowicza za panowania 
Augusta III groby były często urządzane jaku mi- 
sterya, wyobrażające dzieje starego i nowego Te
stamentu. U grobu w kollegiaeie w Warszawie 
wartę odbywało wojsko piesze, a u św. Trójcy ar- 
tylerya konna. To południu w miastach i po wsiach 
zaczynały się procesye, podczas ktrych obcho
dzono stacye męki Pańskiej. Procesye te odby
wają się i teraz, a jedną z takich uroczystych pro- 
cesyj jest procesya w ogródku OO. Reformatów w" 
Krakowie przy ołtarzykach Męki Chrystusa.

W Krakowie zwiedzanie grobów odbywa się bar
dzo uroczyście. Publiczność tłumnie przez Wiel
ki Piątek i Sobotę zwiedza kościoły i modli się u 
grobu Chrystusa. Panie zbierają składk" po ko
ściołach na cele dobroczynne.

Grzechotki. Narzędzie to, którego używają przy 
ceremoniach kościelnych w Wielki Czwartek, aż do 
rezurekcyi w Wielką Sobotę, jest zrobione z drze
wa, w którem cienka Jeszczulka. obracając się na 
walcu drewnianym, poharbowanym także, czyni 
donośne terkotanie. Im tężej deszezułka do wal
ca przylega, tem głośniejszy czyni się łoskot. Wy 
rabiają grzecńotki chłopcy, malując na drze- 
rozmaite desenie. Grzechotki sprzedawane są na 
placach targowych, gdzie je chętnie kupują dla 
małych dzieci.

Grzechotka, czyli inaczej klekotka kościelna 
większa jest od wyrabianych do zabawy. Osadzo
na na kółkach jak taczki, dla łatwiejszego tocze
nia jej po ulicy około kościoła, używana była za 
czasów polskich i oznajmiała ludowi nabożeństwo. 
Klekotki używane bywają podczas obrzędow ko
ścielnych, kiedy zamilkną dzwony — na śmierć 
Chrystusa.

Muzyka kościelna. W pierwsze święto W i;lka- 
nocne odśpiewa „Kółko śpiewackie nauczycieli 
ludowych11 w kościele św. Barbary o godz. 11-tej 
rano mszę Teodora Dela Husch, oraz szereg pie
śni wielkanocnych.

W drugie święto w kościele O.O. Reformatów 
o godz. 10)4 rano.

Rucn przedświąteczny na kolei. Od dnia wczo
rajszego ruch na kolejach zwiększył się znacznie, 
to też dyrckcya kolei puściła kilka nadzwyczaj
nych pociągów. Mimo to wszystkie pociągi są 
przepełnione, a podróżni muszą sie tłoczyć w ko
rytarzach i przedziałach. Emigracya prawie zupeł
nie ustała, widocznie robotnicy przez święta chcą 
pozostać w domu. Po świętach jednak ruch emi- 
g rac jjny  zwiększy się znacznie i będzie trw ał do 
końca kwietnia, jak co roku.

W powrotnej drodze z Prus powróciło wczoraj 
14 wynędzniałych robotników i Kobiet z dziećmi, 
którym rozdano żywność i wolne karty  jazdy do 
miejsc przj należności.

Krakowskie Banki komunikują nam, że dzisiaj, 
w Wielki Piątek biura ich i kasy otwarte będą 
dla publiczności tylko do godziny 1 w południe, 
w W ielką Sobotę zaś do godz 12 w południe.

Loterya spożywcza. W parku Krakowskim w 
pawilonach restauracyi odbyła się wczoraj po po
łudniu* doroczna lo teiya spożywcza, urządzona na 
dochód zakładu św. Jadwigi. Stoły zastawiono su
to pięknymi fantami, a szczęśliwcy unosili wygra
ne z uśmiechem zadowolenia. Publiczności ze
brało sie bardzo wiele.

Z teatru ludowego dziennikarzy krakowskich, 
którego otwarcie stanowi tak doniosły fakt w ży
ciu kulturalnem szerokich warstw ludności K ra
kowa, przynosi szereg zdjęć i podobizn Nr 15 „No
wości Ulustrowanych11. Obok tego znajdujemy tam 
doskonały wybór obrazków i artykułów, ilustru
jących i oświetlających ważniejsze wypadki tygo
dnia, zarówno na ziemiach polskich, jak na całym

kowskiej i podgórskiej.
Z krak. klubu szermierzy. Jak  już donosiliśmy, 

w dniach 4 i 5 b. m. z inieyatywy dra Wołkowic- 
kiego ,prezesa K. K. S. i dra Bielawskiego, odbył 
się w Krakowie turniej szermierczy o mistrzostwo 
Galicyi. Wzięli w nim udział najwybitniejsi szer
mierze, grupujący się w wojskowych i cywilnych 
klubach szermierczych w Galicyi

Wyniki turnieju były znakomite, Jak  częściowo 
z komunikatów wiadomo, osiągnięto świetne 
rezultaty, przyczem wymienić trzeba porucznika 
Koppa, jako zwycięzcę o mistrzostwo na florety, dr 
Pappće o mistrzostwo na szable. Drugie nagrody 
uzyskali pp. Ader i Hrebenda z K. K.S., dalsze pp. 
inż. Poźniak i dr Stoegbauer, obaj ze Lwowa.

Na zakończenie turnieju odbyła się w niedzielę 
5 b. m wieczorem uroczysta akademia, o której 
już pisaliśmy. Po akademii urządził K. K. S ban
kiet w salach Starego 'FU tru, na który zaproszono 

żienkow wszystkich klubów szermierczych lwow
skich i klubu oficerskiego. Podczas uczty wygło
szono szereg toastów na cześć zwycięzców i gości.

W sprawie odnowienia wieży Maryackiej zbie
rze się ltomisya w magistracie krakowskim zaraz 
po świętach i poweźmie odpowiednie uchwały w 
sprawie zniszczonych chorągiewek.

Roboty wiosenne w parkach ki akowskich. W 
parkach miejskich wre robota. Robotnicy i robot
nice pod kierunkiem ogrodników miejskich grabią 
i przekopują trawniki, zasiewając je trawą. Ale
je i drogi zostały Oczyszczone i posypane pias
kiem. W parku Krakowskim uporządkowano już 
w zupełności trawniki i dróżki. W ykończa się ty l
ko nowe place tenisowe. Zaznaczyć należy z ubo
lewaniem, że staw w parku Krakowskim został 
spuszczony, a błoto i odpadki, wrzucane do dołu 
stawowego, gniją, powodując niemiią woń.

W parku dra Jordana -w pogodne dń. zabawia 
się młodzież na boiskach, a amatorzy tennisa roz
grywają partye na odnowionych placach. W ogro
dzie miejskim w Dębnikach uporządkowano także 
klomby i drogi.

Niemczyzna bez końca. Otrzymaliśmy następu
jącą kartkę pocztową: „Hermann Schinagel, Gor
lice 3-te Maigasse Nr. 26“.

Szpieg rosyjski przed sądem. Przed trybunałem 
karnym w Krakoltie odbyła się wczoraj, jak już 
donieśliśmy, rozprawa o zbrodnię szpiegostwa 
przeciw 20-letniemu Wacławovri Krskowi, urodzo
nemu "w Tarnopolu, pryw. uczniowi VII kl. gimn., 
przynależnemu do gminy Peklo w Czechach. W e
dług aktu oskarżenia obwiniony z końcem czerw
ca z r. wyjechał do Warszawy, zgłosił się w tam
tejszym sztabie i zaofiarował usługi szpiegowski?. 
Rotmistrz Nikolni przyjął Krseka, dał mu instruk- 
cyę szpiegowską i zadatek 40 rubli. W instrukcyi 
zlecono między innemi obwinionemu także szpiego
stwo wojskowe i wybadanie, kto i którędy prze
wozi do Rosyi brauningi. Relacye miał Krsek wy
syłać z Krakowa do W arszawy pod umówicnym 
adresem: „Otto Seliopp, Krakowskie Przedmieście 
i. 51“.

Obwiniony bawił także w Kaliszu, gdz>e zetknął 
się z pewnym generałem rosyjskim i otrzymał po
lecenie szpiegostwa wojskowego w Poznańskiem, 
badania przebudowy fortów nad W artą około Po
znania. Według aluu oskarżenia, obwiniony usi
łował nakłonić do zbrodni szpiegostwa w Krako
wie także Józefa Lubelskiego.

Obwiniony tlomaczył się na rozprawie, że szpie
giem został z braku środków do życia. W yje
chał do W arszawy i tam zgłosił się do sztabu. U- 
dał sie także do Kalisza i tam otrzymał od pe
wnego rosyjskiego generała 25 rubli za odilan e 
różnych usług szpiegowskich w Poznaniu. Obwi
niony przeczył, jakoby uprawiał szpiegostwo w 
Austryi. W Poznaniu miał szpiegować biuro wy
wiadowcze pruskie, obserwować wchodzące tam i 
wychodzące osoby, wreszcie donosić, ktui a, po
śród tych osób wyjeżdża do Królestwa Polskwgo.

Przesłuchano w dalszym ciągu rozprawy kilku 
świadków, którzy wyjaśnili różne szczegóły, odno
szące się do osęby oskarżonego.

Nadmienić należy, że przy obwinionym po aresz
towaniu znaleziono szereg adresów różnych osob, 
w Warszawie, z któremi miał się porozumiewać, 
i kopie planów regulacyi Wisły w Krakowie. W 
Granicy miał się Krsek spotykać z rotmistrzem Ni- 
kolnim.

Na rozprawie byli obecni w charakterze znaw
ców kapitanowie tutejszego sztabu pp Rybak i Mo
rawski. ,

Trybunał po przeprowadzonej rozprawie skazał 
oskarżonego na 3 la ta  ciężkiego więzienia^

Rozprawie przewodniczył radca sądu kraj, Ajdu- 
kiewiez, oskarżał prokurator, dr Marowski.

Zahity podczas zabawy. Na polach rakowic 
kich zdarzył się wczoraj rano straszny wypadek, 
którego ofiarą padł 14-letni Józef Soja, uczeń T I 
klasy wydziałowej. Grupa chłopców w ybrała się 
na wały w Rakowicach. Podczas zabawy wyjął 
z kieszeni pistolet flotwrtowy Józef Soja i zapro
ponował 13-letnlcmu Stefanowi Skotnickiemu, by 
go sobie kupił. Podczas przetargu nabili pistolet 
i poczęli mierzyć do wału. Skotnicki wyrwał 
ręki Soji pistolet i strzelił w stronę przekopy. Po 
strzale Soja postąpił kilka kroków i padł na zie
mię. Strzał ugodził go w serce. Ranny wstał jesz
cze, poczem straci! przytomność i padł na ręce 
kolegów. Zawezwane pogotowie ratunkowe stwier
dziło zgon wskutek rany .postrzałowej w serce, 

Zwłoki ofiary strasznego wypadku przewiozła 
trupiarka do zakładu medycyny sądowej, gdzie od
będzie się sekeya zwłok.

Z kroniki policyjnej. Policya krakowska aresz
towała wczoraj rano Józefa Hajduczka Edwarda 
Fefera, znaycli rzezimieszków, pod zarzutem wła
mań. dokonanych w ostatnich dniach na Kazimie
rzu..' — Do mieszkania Mojżesza Scharfa przy ul. 
Agnieszdi 1. 1 włamali się wczoraj dotąd niewyśle- 
dzeni sprawcy i skradli przedmioty wartości kilku
dziesięciu koron. — Do policyi krakowskiej na
deszły listy gończe z Morawskiej Ostrawy za mło
dzieńcami, którzy mieli dokonać włamania do 
sklepu z futram. i skradli futer wartości 8.000 K.

Inwe9tycye miejskie w Podgórzu. Dzięki fundu
szom, uzyskanym przez gminę podgórską od rzą
du i kraju na inw estycye, rozpoczną się zaraz po

świętach roboty około naprawy dróg, mocno znisz* 
czonych przez zeszłoroczne deszcze i wylewy Głó* 
wnifi naprawione będą drogi w dzielnicy Zabłoci o 
i biegnące w kierunku dziel nic krakowskich, poło* 
żonych po prawym brzegu Wisły. Przy tych ro-> 
botach znajdzie pracę kilkuuziesięciu robotników, 
którzy teraz przymierają z głodu. Oddzielnie ud 
tych robót m agistrat prowadzić będzie w dalszym 
ciągu budowę kanałów i przeprowadzi wodociągi 
w uhcach, w których jeszcze ich niema.

Jeszcze na wiosnę rozpocznie się budowa nowej 
strażnicy pożarnej na placu Serkowskiego u wyio- 
tu plant. — Budowa gimnazyum podgórskiego na 
Krzemionkach prowadzona jest w dalszym ciągu 
i jest nadzieja, że nowy gmach zostanie wykończo-i 
ny zupełnie z końcem jesieni.

Tuchów, 9 kwietnia. Wczoraj odebrał sobie ży-i 
cie wystrzałem z dubeltówki tutejszy pocztmistrz 
S t a h l b e r g e r .  Kula przeszła przez mózg, wy
sadzając z oprawy oba oczy. Denat podaje jako 
powód samobójstwa złe stosunki rodzinne i finan-i 
sowe, które doprowadziły go do zupełnej ruiny, 
ruiny. Stan ten był wynikiem życia nad stan.

Stahlberger juz od kilku miesięcy zasuspendo* 
wany, pozostawał pod śledztwem karno-sądowem 
o nadużycia swego urzędowania. Denat pozosta* 
wił wdowę i pięcioro dzieci.

Z r świata.
S tan  Skarbu narodow ego. Z Paryża piszą nam: 

KomiBya nadzorcza Skarbu narodowego ogłosiła 
sprawozdanie za rok 1913, które wykazuje szcze
gółowo stan tego fundussu publicznego. Przychody 
były następujące:
Składki, złożone w kom. nadzorczej fr. 505'—
Odsetki od funduszów . . . .  „ 14.468’37
Inne dochody . . . . . . .  „ 54T1
Składki z A m e r y k i............................   3.706‘84
Skarb i odsetki z r. 1912 . . . .  332.374'68

Skarb wynosi w całości . . . . fr. 351109-00  
Wydatki w roku 1913 wyniosły i „ 137 55

Obecnie Skarb narodowy wynosi . fr. 350.97P45  
Sprawozdanie komisyi nadzorczej podpisali: pre-. 

zes Z. Laskowski, wiceprezes E- Korytko, skarbnik 
J. GałęzowiUl, sekretarz W. Gasztowtt

Otwarcie wystawy Tow. „Rzeźba11 odbyło się 
wczoraj w Warszawie w pałacu Tow. „Zachęty 
sztuk pięknych11. W ystawa obecna obejmuje kil* 
kadziesiąt okazów sztuki rzeźbiarskiej: Dunikow-i 
skiego, Ostrowskiego, Szczepkowskiego, Broyera, 
bar. Puszeta i innych. Całość wystawy przedsta* 
wia się bardzo intersująco. Zwraca zwłaszcza u w a- 
gę „Chrystus11 Broyera.

Szkoła lotnicza w Warszawie. Ministeryum woj
ny nabyło od ks. Lubomirskiego zabudowania b. 
Awiaty na polu mokotowskiem za 40.000 rb. W  
zabudowaniach tych pomieścić się ma nowo sfor* 
mowany oddział szkoły lotniczej. Szkoła ta  różmó 
się będzie od sewastopolskiej i gatezyńskiej tem, 
że oddział warszawski tworzyć będą nie ucznio
wie-lotnicy, lecz 20 pilotów oficerów, z odpowie* 
dnią liczbą szeregowców. Będą oni mieli do roz* 
porządzenia 48 aparatów lotniczych dwóch syste* 
mów: „Newporta11 i „Farm ana11 z motorami syste* 
mu „Gnom11. Wzloty na polu mokotowskiem w: 
tych dniach mają się rozpocząć. Lotników obo* 
wiązuje przepis, ażeby każdy z nich przebył w  
przestworzach nie mniej, niż 6 godzin w ciągu 
miesiąca.

Sprawa ord. Bispinga. Z W arszawy telegrafują: 
Czynności przygotowawcze do rozprawy ord. Bi 
spinga są w pełnym biegu. W liczbie świadków 
są między innymi, adw. przys. Jan  Hebcłzyński, K a- 
zimierz Janikowski, wicekonsul angielski w Bru
kseli Madei Stoks, wicegubernator grodzieński Wio* 
dzimierz Stolarow, adw. przys. Leonard Tahen- 
Wilczewski, Eustachy ks. Sapieha, Konstanty ks. 
Światopełk-Czetwertyński, lotnik belgijski Piotr ba* 
run de Caters, Aleksander ks. Drucki Lubecid, Ksa
wery ks. Druclti-Lubecki, Marya ks. Drucka-Lu- 
becka (wdowa po Władysławie) i Marya ks. Druc* 
ka-Lubccka (wdowa po Zdzisławie).

Jubileusz polskiego artysty pedagoga. Jeden z 
najbardziej zasłużonych na niwie polskiej pedago
gii muzycznej, artysta śpiewak i profesor szkoły 
śpiewu w wledońskiem konserwatoryum, Mieczy
sław Horbowski, obchodził w tym roku jubileusz; 
45-!.etniej działalności artystycznej i pedagogicznej- 
Data jubileuszowa przypadła w dniu 19 b. m., gro* 
no przyjaciół i wielbicieli prof. Ilorbowskiego po* 
stanowiło jednak uczcić ją  wielkim koncertem, któ* 
ry odbędzie się w jesieni b. r. w Wiedniu. Współ* 
udział w koncercie, który będzie niezawodnie wy* 
mowną manifestacyą uznania dla zaslu łonego ar* 
tysty za półwiekową pracę jego, przyrzekli tacy 
wybitni artyści jak Battislini, Ondrziczek i Alfred 
Griinfeld. Prof. Horbowski zaprodukuje na tym 
koncercie ansambl swoich uczniów, z których cale 
szeregi już zajmują wybitne stanowiska w pierw- 
szorzędnych operach.

Polska na międzynarodowej wystawie sztuki w 
Wenecyi. W dniu 15 kwietnia otwarta będzie w 
Wenecyi doroczna międzynarodowa wystawa sztu* 
ki, w której, jak wiadomo, cały świat cywilizo
wany bierze udział. W wystawach dotychczaso* 
wych artyści nasi byli zawsze rozproszeni w pa
wilonach i salach różnych panstw, przedewszyst- 
kiem Austryi, Rosyi i Franeyi. W tym roku po 
raz pierwszy, i to z inieyatywy samego kierowni
ka wystawy, Polska otrzymała własną salę, jedną 
z najpiękniejszych, w głównym pawilonie wystaw
ców. Artyści polscy wystąpią zatem wspólnie, ja
ko całość organiczna. Urządzeniem polskiego 
działu w Wenecyi zajęło się krakowskie Stowa
rzyszenie „Sztuka11, pod kierunkiem prof. Teodora 
Axentowicza, czyniąc wszystko możliwe, abyśmy 
w turnieju powszechnym byli dobrze reprezento
wani. Sztuce polskiej w Wenecyi uczyniono jesz
cze ten wyjątkowy awans, iż koszta przesyłki 
przejęła na siebie dyrckcya wystawy.

Wystawa szkolna. Z Wiednia piszą 8 b. m.:Węzo- 
raj w lokalu centralnej dyrekcyi wydawnictwa 
książek szkolnych otwarto specyalną wystawę 
środków naukowych i poglądowych w y d aw n ic tw  
książek szkolnych w Wiednui i Pradze. 1 ysta* 
wa ta  z Wiednia przewieziona będzie do Lipska 
na wielką międzynarodową wystawę przemysłu 
księgarskiego i grafiki. Interesującym jest zbiór 
podręczników, używanych w szkołach austryackicli 
niemieckich, polskich i czeskich od ostatnich la t 18 
wieku, interesującym zbiór akwarel i obrazów olej
nych, które w książkach szkolnych dzisie jszych  są 
reprodukowane. Dział polski opracowany jest n ą  
wystawie bardzo starannie.

Sensacyjne wzloty we Wiedniu. Z V iednia pi* 
szą 7 b. m.: W niedzielę i poniedziałek wielkanocny, 
popisywać się będą w Wiedniu dwaj najmodniejsi 
w ostatnich czasach awiatycy francuscy: bar. Pas* 
rpiier i kapitan Bonnet. Bar. Pascjuier, 27-Ltni 
mężczyzna, człowiek o milionowej fortun! 3, jest Ig-

Handel delikatesów, 
restanracya 

i pokuje do śniadań KAtiOL WOŁKOWSKi - obecnie Kraków, Rynek główny 1.15 (róg Grodzkiej). Poleca z komfortem urządzony lokal, składający 
|  się z sali dużej, małej, garderoby i gabinetów na wesela, rauty, piknik* i zebrania towarzyskie. Urządza 
|  całe zastawy od najtańszych do najwykwitr iejszych tak we własnych lokalach j ak i w domach prywatnych*, 
s  Wyaaje obiady z 3-ch dań po K MO. Piwc pllaaeńsUe i bawarskie. Zakład otwarty do godz. 2 w nooj
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tnikiem z amatorstwa. Wsławił się ostatnio mi- 
Btrzowskiem wykonywaniem t. zw. „loopmg the 
loop“, wstecz głową, w dół. Kapitan Bonnet znów 
■w wysokości 400 metrów wykonuje skok z aero
planu i przy pomocy spadochronu dostaje się na 
ziemię. Wiedeń jest pierwszy m etapem tournee lo
tników, którzy dotychczas popisywali się jedynie 
we F ran ' yi. •

Samobójstwo w kawiarni Z Wiednia donoszą 
7 b. m.: Dziś rano w jednej z kawiarń w śród
mieściu odebrał sobie życie nadrad ta  racLunkowy 
w ministerstwie rolnictwa, Wilhelm Blasehek. Bla- 
łchek liczył łat 50, był Niemcem, rodem z Galicyi.

Rozszerzenie praw kobiet zamężnych w Rosji. 
W dniu 25 z. m uzyskała zatwierdzenie cara usta
wa, rozszerzająca prawa kobiet zamężnych w Ro
s ji. Odtąd kobiety zamężne- nie mieszkające z mę
żem, mogą swobodnie rozporządzać majątkiem 
wiasnym, odziedziczonym i zarobkowym i mają 
prawo otrzymywać paszporty na własne imię bez 
zezwolenia męża.

Z m arli.
Franciszek Karol H e r t e u X, starszy radca ko

lei państwowych w ministerstwie kolejowem, zmarł 
w  Wiedniu w dniu 8 b. m. Pogrzeb odbędzie się 
w  Krakowie z dworca kolejowego w sobotę dnia 
11 b m. o godz. 4 po południu.

Zygmunt K o 1 a s i-ń s k  i, nauczyciel, zmarł w 
Tarnobrzegu. Był to dzielny pracownik i orga
nizator na niwie społecznej i oświatowej. Związa
ny przyjaźnią z chłopem poetą, F. Kurasiem, wy
dał kilka tomików jego poezyj. Jego to zabiegom 
zawdzięczać należy przyjście do skutku kupna za
grody dla Kurasia jako daru od narodu.

JNr 1 2 ».

Z kalendarza. W  piątek dnia 10 kw ietnia: Ezechiela 
pr. i Mak.

Wschód siońca dnia 8 kwietnia o godzinie 5 i  01; 
zachód o godzinie 6 ni. 23; długość dnia godzin 13 mi
na  t 22. ,

R epertuar te a tru  m iejskiego im Słowackiego 
w Krakowie.

W  niedzielę: „Zaczarowane koło'1.
W  poniedz' lek po południ i: „Pani prezesowa"; wie

czór: „Car Aleksander I."
We wtorek: „H im let“.

R epertuar te a tru  ludowego w Parku 
Krakowskim.

W  niedzielę o godzin.e 4 po południu: „Krowoderskie 
znt o godzinie 8 wieczór: „W ojna z babami1'.

W  poniedziałek o godzinie 4 po południu: „Krowoder- 
akie zuchy"; o godzinie 8 wieczór: „W ojna z babami". 

We wb rek: „Krowoderskie zuchy".
W e środę: „W ojna z babami".
W e czwartcK: „Już go mam".

fcaijpftkna szcza wa 
Bilfińsaa

najsiln iejsza alkaliczna tsód-lityn) 
• ST" szczaw a Czech. T W

Wyborny, dyetetyczny napój stołowy. Oo 
do wartości szczawy bllinBkiej zapytać się 
lekarza domowego. — -------

B. G A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i s k i ,  
KRAKÓW. W ynajm uje i sprzedaje pierw szo
rzędnych  fab ry k  fo rtep iany , pianina, harm onie 
i pianole za gotów kę lub n a  sp ła ty  naw et dwu- 
dziestom iesięczne. In stru m en ty  używ ane od cen 
najniższych. W ystaw a obrazów . W stęp wolny.

Kronika twowska.
Lwów, 10 kwietnia.

Macierz polska. Zc Lwowa donoszą nam: Po
siedzenie obu ra i  Macierzy polskiej odbyło się w 
poniedziałek dnia 6 b. m. w gmachu sejmowym 
pod przewodnictwem kuratora marszałka Adama 
Gołucbowskiego. Wzięli w niem udział z Rady 
nadzorczej: ks. arcybiskup Bilczewski i prof. Wii- 
belm Brucbnalski, z rady wykonawczej: przewo
dniczący dr L. Fmkel, członkowie: dr K. Miczyń- 
ski, dr Ig. Zakrzewski, M. Zaleski, w zastępstwie 
sekretarza dr T, E, Modelski, z adminlstracyi J . 
Bałaban.

Hr. Gołuchowski otwierając posiedzenie poświę
cił swemu poprzednikowi ś. p. Stanisławowi hr. 
Badememu gorące wspomni( nie, którego obecni 
stojąc wysłuchali. Przewodniczący rady wyko
nawczej podał naprzód ogólny zarys działalności 
Macierzy i złączonej z nią fundacyi im. T. Kościu
szki w ostatnich latach.uzasadniając szerzej zada
nia obu instytucyj w oświatowej pracy Dolskiej.

Wedle sprawozdania przesilenia ekonomicznego 
w kraju o t biło się na Macierzy, na zbycie jej wy
dawnictw (w r. 1912 rozeszło się 57.116, w r. 1913 
35.859 książek), wstrzymanie zaś połowy subwen- 
cyi krajowej (wskutek nieuchwalenia budżetu 
przez Srjm) spowodowało zmniejszenie produkcyi 
wydawniczej. W roku 1912 Macierz wydała 14 
książek, w roku 19l3 zaś 12 w 46.000 egzempla
rzy. Dochód jednakże ze sprzedaży podniósł się 
wskutek nabywania większych dzieł (r. 1912: 
15.070, w rokn 1913: 16.030 koron). Do funduszu 
zarobkowego przybył w tym roku zapis ś. p. Fe- 
licyana Faleńękiego, który wynosi w papierach 
wartościowych kwotę 35.750 koron nominalnej 
wartości i zgodnie z wolą zmarłego poety pozo
staje w zarządzie Akademii Umiejętności w K ra
kowie.

W dyskusyi zwrócono uwagę na potrzebę nowe
go w jdam a encyklopedyi; dyr. Miczyński zapro
ponował wydanie małej encyklopedyi rolniczej.

Samobójstwa. Ze Lwowa telefonują: Wczoraj 
strzelił do siebie w zamiarze samobójczym Trzykro
tnie z rewolweru 33-letni monter, Rudolf Hydzik z 
( nodorona. W stanie groźnym przewieziono go 
do szpitala.

mieszkaniu przy ul. Piekarskiej odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru Stanisław Wójcicki, 
pomocnik handlowy, liczący la t 21.

R epertuar ł t a t r u  lwowskiego.
W  niedzielę o godzinie 3 no południu: „Pygiualion"; 

wieczór o godzinie 7 i  pó ł: „Figlarne żonki".

Siedzący tryb życia, który nozostaje w związ’ 
tu z zawodem człowieka, działa bez wątpienia 
liekorzystnie na pewno fizjologiczne czynności 
dała. Podczas gdy ludzie, którzy wiele przeby- 

na wolnem powietrzu, jak: żołnierze, my- 
iliwi, ogrodnicy, włościanie, listonosze i t. d., 
>ardzo rzadko cierpią na zatwardzenie lub za
pchanie . zw. oostypacyę, stają się często ucze- 
li, adwokaci literaci, urzędnicy i t. d. ofiara- 
ni tego zła, które przez niezwracauie nań bacz

nej uwagi w początkach I wskutek zaniedbania 
pociągnąć może za sobą przykre następstw a.—  
Przez osłabienie kiszki i zaniedbanie fizjologi
cznych wypróżnień kiszek powstaje u osób, pr... 
wadzących siedzący tryb życia, zatwardzenie. 
Środkiem zapobiegawczym jest prawdziwa „Hu- 
nyady gorzka woda, która —  jak się na
własnej osooie przesonać można —  jest najle
pszą. atu.alną, przyjemną do zażycia, szybKO 
i pewnie działającą gorzką wodą —  co poświad
czają tys.ące lekarzy i profesorów uniwersytetu 
we wszystkich cy wilizo "anych państwach świata.
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Dział ekonomiczny.
* Stosunki kredytowe w Galicyi Dyrektor od

działu wekslowego w lwowskim banku hipotecz
nym, p. H. Suesser, zamieszcza w „N. Fr. Pres- 
se‘ pod powyższym tytułem artykuł, w którym 
opisuje stosunki kredytowe w Galicyi przed i po 
przesileniu Lałkańskiem. Czterdzieści lat temu kre
dyt w bankach był dla kupców i przemysłowców 
galicyjskich bardzo trudny, istniały „interesy po- 
życzkowe“ w tej formie, że trzy lub cztery zamoż
niejsze osoby wzajemnie podpisywały sobie weksle 
w różnych kombinacyacli i zatrzymywały w ten 
sposób między sobą gotówkę na jakiś czas. Ludzie, 
nie mający styczności z bankami, dostawali gotów
kę po 20% i 25%. Korzystała z tego falanga pry
watnych eskonterów, lichwiarzy. Potem zawiał 
w iatr liberulniejszy. Było to przed 20 laty, kiedy 
dokonano pierwszej wielkiej transakcyi w kredycie 
budowlanym. Bank krajowy i bank hipoteczny o- 
raz K asa Oszczędności poparły sowicie rozwój kre
dytu budowlanego, zwłaszcza we Lwowie i w 
Krakowie. Na ten czas przypada również rozwój 
spółek zarobkowych i kredytowych, które wypie
rają eskontera prywatnego na prowincyi. W yra
stały one jak  grzyby po deszczu. W samym n. p. 
Stanisławowie przed niedawnym czasem było ich 
27. Zagraniczne banki zaś podjęły obrót eskonto- 
wy z Galicyą tak skwapliwie, że wyznaczały na
wet poszczególnym firmom premie za dostarczanie 
im galicyjskiego „m ateryału wekslowego", wsku
tek czego podaż staw ała się wprost niezdrową. Na 
ten czas przypada również założenie w Galicyi fi- 
lij banków wiedeńskich i praskich. Portfel wekslo
wy galicyjski napęczniał niebywale, i wynosił w 
1912 r. blisko 250 milionów K, w tern Bank kre
dytowy, Bank krajowy, Bank hipoteczny miały po 
40 milionów, wiedeński Bank związkowy 30 mil., 
praski Bank kredytowy i Żivnostenska Banka po 20 
mil., Ustredni Banka 15 milionów, Bank przemy
słowy 12 mil., gal Bank ludowy 6 mil., Bank kre
dytowy ziemski 2 miliony koron.

Nagle wybuchło przesilenie finansowe wskutek 
wojny bałkańskiej. Banki, a zwłaszcza obie filie, 
zaczęły gwałtownie cofać kredyt i Galicya, chociaż 
nie prowadziła wojny, zaczęła płacić koszta wojen
ne. Zawieszenia wypłat wskutek restrykcyi kredy
tu i upadającej siły kupna ludności są teraz wciąż 
na porządku dziennym. Nie będzi° przesadnem 
twierdzenie, że stan portfelu wekslowego powyż
szych instytucyi w Galicyi zmniejszył się więcej, niż 
o połowę. Obce banki i firmy prywatne wstrzy
mały eskont tak, że w ciągu dwóch la t setki mi
lionów wycofano z obrotu w Galicyi. Mimo to o k a
zała Galicya nadzwyczajną odporność, stan ku
piecki na ogół wypełnił swoje zobowiązania i stwo
rzony został dowód, że kraj pod względem kupiec
kim i gospodarczym zasługuje na zaufanie, Naj- 
smutniejszem było, że do przesilenia finansowego 
przyłączyły się złe żniwa w r. 1913, a dziś nie 
można przewidzieć, jak wypadną żniwa tegoroczne. 
Gdyby wypadły niepomyślnie, staniemy przed ka
tastrofą.

Z początkiem roku 1912 obradowała w Wiedniu 
ankieta nad sy tuacją  finansową Galicyi. ówcze- 
*sny dyrektor Banku krajowego oświadczył wte
dy, że Galicya stoi na pewnym gruncie i nie po
trzebuje materyalnej pomocy. Od tego czasu sto
sunki ogromnie się zmienPy. W ubiegłej jesieni 
odbywały się niemal codziennie zebrania kupców, 
przemysłowców i rolników, posłowie różnych stron
nictw zgłaszali rezolucje, żądające wydatnej po
mocy od rządu. Domagano się też decentralizacyi 
Docztowej kasy oszczędności, aby zatrzymać mi
liony w kraju, ale te wszystkie rezolucye nie wy
dały żadnego praktycznego wyniku. Ustawiczne 
emisye państwowe zmniejszają możliwość uloko
wania większych ilości galicyjskich listów zasta
wnych. które w normalnych czasach, z powodu 
dobrego oprocentowania były bardzo poszukiwane. 
Utknął ruch budowlany. Konsorcyum bankowe, 
które w roku przesilenia przyszło dc skutku przy 
pomocy dwóch banków wiedeńskich i dało krajowi 
do dyspozycyi 8 milionów na budowle prywatne, 
teraz uznaje swą misyę za skończoną, skoro ma
my już tańszą ratę bankową. Ale to potanienie ra
ty nie peprawiło sytuacyi. Pieniądz wprawdzie 
rzeczywiście na rynku potaniał, ale wskutek dal
szych rcstrykcyj kredytu, dopływ gotówki jest 
bardzo skąpy. Byłoby obowiązkiem — konkluduje 
p. Suesser — tych finausowyh instytucyj, które 
przez tyle lat ciągnęły dochody z Galicyi, aby 
przyszły jej teraz z pomocą, wszystkie zaś czyn
niki miarodajne powinny naciskać na rząd, żeby 
jak najrychlej rozpoczął budowle krajowe i rzą
dowe, aby ludności otworzyć źródła zarobków.

Wiedeń, 9 kwietnia Przy zamknięciu dzisiejszej gieł 
dy popołudniowej notowano:

Akcye: Anstr. ZaU. kred. 6 1 6 —, węg. Za ki, kredyt. 
813*25, Anglobanku 336*50, Uuionbanku 593* Landcr- 
banku 619*25, Bankyereinu 619'—. Bodenoredi. 1186*—, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 641’—. Akcye praskiego 
Banku kredyt. 659-—, Kolei państwowych 710-75 kolei 
południowej 99*75, kolei północnej 6052-- kolei czer- 
niowieckiej —*—, Alpiny 839-25, Rima Muranyi 657-25, 
Praskiego Tow. żelaznego 2542-—, Fabryki broni 925-—, 
Akcye +ureckie ty t. 439-50, Gal. Karp. Tow naft. 980-25, 
Obi. węg. indemniz. —-—, R enta majowa 89 50, Anstr. 
renta koron. 82'85, W ęgiei. renta koron. 82-10, 56-letnie 
Listy Tow. kred. ziemsk. 83-20, 66-letnie 4 i  pół proo. 
Tow. kredytowego ziemskiego 9075, 66-letnie 4 i  pół 
proc. Tow. kredyt, ziems. 91-—, 4%  Listy banku hip. 
83-25, 4 ‘/,%  Lisiy Banku hip. 90-—, 5°/0 L isty Banku 
hip. 4%  Listy Banku kraj. 83*95, 41/a%  listy
Banku kraj. 01'—, 4%  (lal. Obi. propin. 98-25, 4 preo. 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 83-20,4°/0 pożyczka m. Lwowa 
80-4C, 4u/0 pożyczko m. Y rakowa 81-&0, Losy tureckie 
221-75, Marki 117‘40, Kuble 252-50. Rosyjska pożyczka 
— , Skoda 759-50, Powsz. B. depoz 539-—.

Usposobienie: rezerw.
Wiedeń,9 kwietnia. Cukier stałe 2 0 .8 5 -9 5 ; 21.60—70. 

Spirytus i  nafta niezmien.one.
Berlin, 9 Kwietnia. (Zamknięcie giełdy). Nowy Jork 

420-—, W arszawa krótkie —•—, Wiedeń krótkie 850-75 
Anstryackie noty 85-20, Rosyjskie noty 215'45, Amery
kańskie noty 420-—, 3-prc, pruskie konsole 78*50, wło
skie —•—, 4i/2 prc. poiskie listy zastawne —•—, Nie
miecki bank państwuwy 135 75, Austryackie akcye kre
dytowe 195 37, Berlińskie Towarzystwo handlowe 154-—, 
Diskonto Komandit 186-12, Austryackie koleje państw. 
—•—, Lombardy 21-37. K anada Pacific 201-50, Losy 
tureckie 166-75, Eobenioho 118 12, Phonix 239-50, G6i- 
senkirebner 183-37, Hamburg-Ameryka Packetf. 13P37, 
H ansa 263-75, Północny Lloyd 114-75.

Viedeń, 9 kwietnia. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Austryao zakładu kredytowego 

obi. pro. z r. 1880 3-prc. 275*—, Austryackiego zakładu 
kredyt, z „bl. pr >. z r. 1889 3-nro. 240-60, Uregul, Du
naju  z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 27150, Węg. Banku hip. 
po l n0 złr. 4-prc. 226-50, Pożyczkę serb. prem. po 100 fr. 
5-prc. Iu8*‘ 5, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
4 złr. 25-60, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 478*—, 
Pożyczkt m. Lubiany 20 złr. 68*—, Czerwonego krzyża 
austryack. tow. 100 złr. 51* — , Czerwonego krzyża węg. 
Ton 5 złr. 30*—, Losy tund. arcyksięcia Rudolfa 10 
złr. 221-25, Tureckie oblig. prem. ko'ui po 400 fr. 221-25 
TurecKie oblig. nrem. kolei prc. 469"—, Losy kom. m. 
W iednia z 1874 r. 466-—.

Paryż, 9 kwietnia. Renta 3 prc. 35-10, Mąka 86-72.
Berlin, 9 kwietnia. Austryuckie banknoty 85'20, Spi

rytus — .
Frankfurt, 9 kwietnia. Austr. k re t. 194-50 Koleje pań

stwowo 155-—, Disconto 186-40, Laura —*—. Usposo
bienie stałe.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 9 Kwietnia. Targ zbożowy.
Pszenica na  kwiecień 12-71 do —*— ; pszenica na maj 

12‘52 do — pszenica na październik 11 42 do —*— ", 
żyto na kwiecień j.0*39 d o —•— ; żyto na październik 8*80 
do —•— ; owies ns kwiecień 7-69 d o — ; owies na pa
ździernik 7 80 d o —•—; kukurudza na maj 6'96 do —•— ; 
kukurudza na lipiec 7-07 do —■— ; knknrndza na sier
pień —*— du —•— ; Tzepak na sierpień 15-85 do —*—.

Oferty: mierne. Chęć kupna: mierna. Usposobienie: 
niestałe; pogoda: piękna.

Z aniedbany k a ta r  niejednego 
już przypraw ił o u tra tę  " 
zdrow ia. ‘ _

m m :
l i p y

. S i l i m y ® ;■: ss-s— - mm—

l S i | p l l l § i

laiMci oaiitoe, I
ess Jak Paweł Heyse tworzył. Zmarłego przed 

kilku dniami powieściopisarza i poetę niemiec
kiego Heysego uważano pwszechnie w Niemczech 
za ostatniego typowego „poetę" w stylu roman
tycznym. Cechą takiego poety jest pogarda dla 
poziomych spraw życia a czerpanie wątku do swych 
dzieł jedynie z zasobów własnej, bujnoj wyobraźni. 
Taką była też metoda twórczości Heysego; wsku
tek niej powstało takie ostre przeciwieństwo mię
dzy nim, a przedstawicielami kierunku centrali
stycznego, którzy czerpali natchnienie i tematy 
przedewszystldcm i  otaczającej ich rzeczywistości. 
Heyse nigdy nie tworzył, kopiując naturę; co wię
cej, doświadczenia zewnętrzne mało nań oddzia
ływały; sam przyznał się do tego, że nie zdarzyło 
mu si° nigdy, aby fakt, który mu opowiedziano, 
lub którego był świadkiem, pobudził jego wyo
braźnię. Raczej przychodziły mu pomysły podczas 
lektury książek ciekawych. Najczęściej wątek do 
utworów rodził się w sferze podświadomości, 
kształtował mu się wśród półświadomego ruchu 
wyobraźni, a więc w sposób, nio mający nic wspól
nego z realistyczną obserwacyą rzeczywistych wy
darzeń. Ten proces koncepcji miał wiele podo
bieństwa do rojeń sennych Raz też, mianowicie w 
noweli: „Pani Marchesa", Heyse spisał wiernie to, 
co ś n i ł  nocy poprzedniej.

Co prawda, w dziełach Heysego nio brak ele
mentu osobistych przeżyć, ale te przeżycia osobi
ste są przetopione w idealną treść i odsunięte nie
jako w złocistą mgłę oddalenia. Nie należy sobie 
jednak wyobrażać, żo Heyse lekko spisywał w u- 
pojcniu i ekstazie jeno to, ćo mu podyktowała 
tajemnicza siła wyobraźni; przeciwnie, w nieznużo- 
nem ipracowy waniu i kształtowaniu pomysłów 
poetyckich, w zdolności zajmowania krytycznego 
stanowiska względem swego dzieła, upatryw ał on 
poprostu właściwą istotę artyzmu. Często mawiał, 
że „kto nic nie doła zmienić w swem dziele jest 
i na zawsze pozostanie dyletantem". Niektóre swe 
utwory przerabiał też po trzy lub cztery razy; 
często rozszerzał nowelę po kilkuletniej wewnętrz
nej pracy do rozmiarów powieści. Pod względem 
jasności i przejrzystości wyrażenia wymagał od 
siebie bardzo wiele; wygładzał też styl niestru
dzenie, aż go doprowadził do owej doskonałości, 
której od siebie zawsze wymagał. Czytając dzie
ła Heysego, przepojone harmonią w konstrukcyi i 
wyrazie i jakby tchnięto na papier bez wysiłku, 
trudno pojąć, ile walk wewnętrznych i zwątpień 
autor przeżył, gdy je pisał.

Heyse poświęcał pracy zwykło godziny ranne; 
zwykł był zjadać śniadanie w samotności, by 
módz bez przeszkód zagłębiać się w wizye i ma
rzenia, snujące się w umyśle, jako echa snów, któ
re szczególnie użyźniały glębę jego płodnej wyo
braźni.

— Kłosy ukraińskie. W Kijowie zaczęło wycho
dzić pod redakcyą Jan a  Ursyna nowe czasopismo 
polskie dwutygodniowe p. t. „Kłosy ukraińskie". 
Pierwszy zeszyt przedstawia się interesująco. Na 
czelo zn a jd u jem y  tu  artykuł: „Pieśniarzom Ukrainy 
— cześć“ (mowa tu o Goszczyńskim, Zaleskim 1 
Malczewskim). Dalej idą dwa artykuły, poświęco
no jubileuszowi Szewczenki, pióra J . Ursyna i Fr. 
Rawity-Gawrońskiego, piękny wiersz Kaz. Gliń
skiego „Wiew oa stepów", początek powieści Boi. 
Koreywy „Te i tam te", oraz szereg aktualnych 
przeglądów i notatek, dotyczących głównie życia 
polskiego na Ukrainie. Osobny bezpłatny dodatek 
„Rolnik Ukraiński" omawia sprawy fachowe, mo
gące zainteresować rolników tamtejszych.

bardzo się tem  py tan iem  oburzył. Gdy H udym a 
nie chciał sie uspokoić. świadeŁ pow iedział mu, 
że go aresz tu je  i p rzeprow adził rew iz ję . Zna
lazł p rzy tem  blisko 4 m etry  b ia łe j taśm y, n ie
co zabrudzonej. 5 recepisów  na listy , nadane 
do B endasiuka, 2 recepisy  n a  lis ty  do posła 
M arkow a, 1 na  lis t do K ram arza, 2 n a  lis ty  do 
dr. G erow skiego, 5 n a  lis ty  do P rik arp ack ie j 
Rusi, 2 n a  lis ty  do dr. D udykiew icza. D alej 
znalazł św iadek lis ty  i n o ta tk i, p isane po ro 
sy jsku , skorow idz P etersbu rga  i M oskwy, trzy  
ku p o n y  n a  p ien iąaze, posłane przez B endasiu- 
k a , i 170 form ularzy  zgłoszeń p rzejścia  n a  p ra 
w osław ie.

_ Po przyjeździe H udym y do wsi, zaczęły  o- 
b iegać pogłoski, że w  R osyi je s t lepiej, że car 
opiekuje się chłopam i, że u nas trudno  w yżyć, 
że rząd je s t zły, m ało in teresu je  się chłopam i, a 
posłow ie to  sam e osły. Z a szerzenie tych  pogło
sek św iadek  aresztow ał 2 ludz: z Z ałącza. P rzed  
przyjazdem  ks. H udym y było we wsi spokojnie. 
PogiosKi te  po jaw iły  się głów nie po zakazaniu  
odpraw iania  nabożeństw  praw osław nych. Hudy- 
ma prow adził ż ^ ą  k o re sp o n d en c ję  z k ilk u  o- 
sobami. k tene zajm ow ały  się praw osław iem  i 
szerzeniem idei rosyjskich ,

Po aresztow aniu  H udym y panow ało  w e wsi 
z początku  silne naprężenie. N ajw ięcej mówio
no o teip, że n iep raw dą  jest, jak o b y  Bojczuk 
w idział Iłudym ę m ierzącego m ost. Obecnie pa
nuje w  Załuczu spokój. UTększość p raw osław 
nych  w tóciła  do cerkw i g recko-kato lick ie j.

Świadek dow iedziaw szy się, że B ojczuk w 
sądzie kołom yjskim  zeznaw ał inaczej, ja k  w o
bec niego, udał się do B ojczuka. k tó ry  m u po
w iedział: Co m am  robić, nie jes ł em pew ny  ży
cia, bo Michał C zyborak m ówił, zastrze li 
mię z mojego w łasnego karab inu

Św iadek konfron tow any  z B ojczukiem , o- 
św iadczył w*tedy sędziem u, że B ojczuk ba ł się 
zeznaw ać praw dę.

P o d  koniec rozpraw y przew odniczący  k aza ł 
Iltidym ie i śandow iczow i ubrać  się w  płaszcze 
i kapelusze i skonfrontow ać ich z B ojczukiem .

O brońcy kazali się_ także  p rzeb rać  K ołdrze, 
w ejść n a  salę i s tanąć obok ks. H udym y i ks. 
Sandowricza, aby  B ojczuk w śró d  nich  tr zech 
rozpoznał tego, k tó r j  k ry ty c z n e j n ocy  by ł na  
m oście w  Załuczu. P rzew odniczący  nie zgodził 
się n a  to  i wezwał B ojczuka, ab y  w skazał te 
go, k tó ry  m ierzył m ost. B ojczuk w skazuje na  
ks. Iłudym ę.

m̂orrng miejski u Królmie
POlSKlGIB.

(Telegr. „Nowej Reformy1'.)

, Petersburg, 10 kwietnia.
(Ag. pet.). W  Dumie poseł B o e n  n g s e n  

imieniem komisy; przedstawił sprawozdanie o 
projekcie ustawy o samorządzie miejsknrćw Kró
lestwie Polskiem. K o m i s y a  z g o d z i ł a  s i ę  
n a  d o p u s z c z e n i e  p o l s k i e g o  j ę z y k a  
p o d c z a s  o b r a d  t y l k o  p o d  t y m  w a r u n 
k i e m,  j e ś l  p r z e w o d n i c z ą c y  b ę d z i e  
m ó w i ł  po  r o s y j s k u ,  a m o w y  p o l s k i e  
b ę d ą  t ł u m a c z o n e  n a  j ę z y k  r o s y j s k i ,  
gdyby tego jeden z obecnych zażądał. — Rada 
państwa oświadczyła się przeciw temu projek
towi.

D u m a  p r z y j ę ł a  t e n  p r o j e k t  151 p r z e 
c iw  84 g ł o s o m ;  24 nacyonadstów i prawi
cowców wstrzymało się od głosowania.

m ordow ali przeszło 1000 kob ie t, dzieci I męz- 
czyzn.

Straty Greków poa Kurycjp.
Berlin. (W AT). Z D u m z o  donoszą, że w cza* 

sie o sta tn ie j w alki pod R orycą  poległo 5i)Q 
żołnierzy greckich  oraz w ielu oficerów reg u la r
nej arm i. greckiej.
Pośrednictwo Rumunii w sporze grec to-alban- 

skim.
Berlin „Beri. Z tg. ani M ittag" d o nosi,, że 

rząd  g recki p rzy ją ł n ieprzychylnie pośredni 
ctw o rum uński.- w  sporze grecko-albańsK im .

Strajk koleiow y w e W łoszech.
Rzym. (WAT) Mimo s ta ra ń  rządu  nie udało 

sic doprow adzić do porozum ieniam i z k o le ja rza 
mi K olejarze postanow ili z dniem  1 m aja  roz
począć stra jk .

Przygotowania wojenne Francyl.
Paryż (W AT). „M alin" donosi że w zw iązku z 

pow iększeniem  arm ii francuskiej, okazała  się 
konieczność zm iany p lan u  m obilizacyjnego 
francuskiego sztabu  generalnego.

Afera Caillaux-Calmette.
Paryż. Sędzię śledczy przesłuchiw ał w czoraj 

dr. S auvinau, k tó ry  dziennikarzow i Y idalow i 
doniósł 15 m arca  o zam iarze ogłoszenia dw óch 
listów  p ryw atnych  Caillauxa. V idal w  swoim 
czasie dow iedział się tak że  o ogłoszeniu p ie r
wszego lis tu  C aillaux pod pseudonim em  „ J o " .

Choroba króla szwedzkiego.
Sztokholm. K ról G ustaw  poddał się w czoraj 

przedpołudniem  operacy i żołądka. L ekarze nie 
znaleźli żadnego złośliwego now otw oru. S tan  
k ró la  zadow aln iający .

Usiłewane uprowadzenie szpiega.
Grac. D zienniku tu ( J sze po tw ierdzają  w ia

dom ość o usiło w aneur uprowadzeniu, szpiega- 
Jan d ricza  z w ięzienia. O negdaj ip ro k u ra to ry a  
zwróciła; się do dziepKików z prośbą, a b y  w ia
dom ości te j nie ogłaszały, ze w zględu na  śledz
tw o. W czoraj jed n ak  sam a p rosiła  dzienniki o 
ogłoszenie te j w iadom ości, k tó rą  potw ierdziła . 
Nie w iadomo jednak , czy  p lan  ten  w yszedł ze 
s tro n y  rosy jsk ie j, ja k  początkow o przypuszcza
no, czy  też  ze s tro n y  serbskiej.

Zamknięcie fabryki.
Ryga. W  fabryce „P row odn ik" wydalono! 

robo tn ików  a w a rsz ta ty  zam knięto  n a  n ieogra
n iczony czas.

Eksplozya balonu.
Rzym . „T ribuna" donosi z M edyolanu: B alon 

C ita di Miiano zm uszony by ł w ylądow ać. K a
rab in ierzy  ostrzegali zgrom adzone tłum y, ab y  
papierosów  nie paiono, ale napróżno. P o w sta ła  
eksplozya. Balon zupełnie zniszczony, w iele o- 
sób zranionych.

Tokio. U m arła tu k ro lo ^ a  w dow a.

Proces o zdradę stanu.
ęT e 1 e f o n  e m.)

Lwów, 10 kw ietnie 
N a w czorajszej rozpraw ie przesłuchano św ia

d k a  Ja k ó b a  P uszkara , w achm istrza żandarm e- 
ry i w  Załuczu. Oświadcza, że dn ia  27 m arca 
1912 r. p rzy jechał do Z ałucza ks. Sandow icz i 
zajechał do ks. Hudymy., Chodzili po w si i coś 
spisyw ali. B yli też na  moście i oglądali go. N a 
d rugi dzień św iadek sp o tk a ł się n a  m oście z 
Bojczukiem , od k tó rego  dow iedział się, że po
przedniego dnia  H udyrna i jak iś  d rugi pan  byli 
na  moście. H udym a robił jak ieś  n o ta tk i. W  no
cy m iędzy 12 a  1 godz. w idział B ojczuk znowu 
H udym ę w  tow arzystw ie drugiego pana . Mieli 
oni taśm ę w  ręk u  i coś m ierzyli. W  jednym  z 
nich B ojczuk poznał stanow czo ks. Iłudym ę. 
Św iadek ud a ł się przeto  n a  d rugi dzień do ks. 
H udym y i  p y ta ł go, co robił w  nocy. H udym a

Telefoniczne I telegraficzne
HitiiUl „Howej Reformy"

i  10 kwietnia.

Zapowiedź rozwiązania Sejmu.
W iedeń. „R eichpost"  donosi ze Lwow*a: J e s t  

pewnem , że Sejm  galicy jsk i nie będzie zw oła
ny  i  że now e w y bory  odbędą sie we w rześniu 
p rzed  zebraniem  się R a d y  p aństw a .

Bojkot przemysłowców austryacklch 1 niemie
ckich w Rosyi.

Frankfurt. ..F rankf. Z tg .“ zapow iada k ro k i 
dyplom atyczne ze s trony  Niemiec i A ustry i z 
pow odu bo jko tow ania  przem ysłow ców  austrya- 
ckich i niem ieckich przy państw ow ych zamó
w ieniach rosy jsk ich .

Car a kongres poaojow y.
Haga D zienniki donoszą, że car w y iaz ił ży

czenie, a b y  najbliższy kongres pokojow y od
był się w  r. 1915.

Pod zarzutem szpiegostwa.
Petersburg. Rozprawki przeciw  niem ieckim  

lotnikom  Berlinerowd i tow . m a się odbyć w 
m aju.

K olonia. „K oeln. Z tg .“ zaprzecza inform a
c jo m , jak o b y  cesarz W ilhelm  udaw ał się do ca 
ra  o u łaskaw ienie  aresz tow anych  w  R osy i lo t
ników  niem ieckich.

K rytyka akcyi Ligi rumuńskiej.
Bukareszt. „y n iv e rsu l"  og łasza pism o podpi

sane „Jed en  za  ty siąc" , w  którem  ubolew a, że 
L iga rum uńska w eszła znowu n a  d^ogę ha- 
łośliw ych dem onstraey j, n ieprow adzących  w ca
le do celu.

Zdanie to  podziela ją  także  w y b ń n i człon
kow ie L igi.

Rewizya konstytucyi w  Serbii.
Belgrad. Prem ier Pasicz ośw iadczy w p rzy 

szłym tygodn iu  w  skupczynie, że rzad  w  m yśl 
życzenia stronnictw  opozycy jnych  zgodzi się 
n a  re w iz ję  k o nsty tucy i w  rb . i zw oła w ielkie 
zgrom adzenie narodow e.

G wałty Serbów i Greków na Albańczyknch.
Durazzo, Oficerowie holenderscy telegrafują 

z K orycy  o gwałtach, popełnianych przez G re
ków  na A lbańczykadi, na których urządza się 
form alne polow*ani!a.

K ilku  dezerteróu z P riz ren tu , gdzie o s ta t
nich dniach operow ała  a r ty le ry a  serbska, przy^ 
było do Durazzo. D om agają  się oni od rządu  
albańskiego, aby  zw rócił się z apelem  do m o
carstw  z powociu n iesłychanych  gwrałiów , po
pełnianych przez Serbów  na A lbańczykach. —  
A lbańczycy, k tó rz y  nie chcą uznać języka  
serbskiego jako  obow iązującego w  szkole, ska
zani są bezw zględnie n a  śm ierć. Całe pow iaty  
zosta ły  zniszczone przez Serbów , k tó rz y  w y

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

Michał Konopś^skb.
'i

(Artykuły w  tym  dziale nie pochodzą od  
' redakcyi.)

L«irodnie roiw alniający środek domowy dla wszystkich 
którzy doznaia doleqllwośol w trawieniu i innych sknt, 
ków liediaceuo trybu życia. Pndołko 2 K. Główna wy- 
ty łka przez aptekarza A. MOLLA, u. i k. nadwornego do

stawce, Wiedeń, l„ Tnchlanben. 654

Ł a f c o r i i t c r ^ n K  c h b m f c z n s - l e & a r s k f e

Dra Taleasza 1 emaili
ul. Wygoda 5, te lefon  3 0 3 4

Na żądania telefoniczne przesyła sie po odbiór analizy.
2344 4 4

MLiitifcjO
przystępne w  cenie i  z istniejących preparatów 
najlepsze do pielęgnowania zębów i jamy ust są

Pio!. Dra ile CyMKiego
krem i proszek do z ę b ć w oraz woda do u s 

z nazwą „TLENOL". 279 5 ?

I f l

.Kobiety naszego k ra ju  m a ,ą  cerę  
z n a tu ry  p iękną, a le też  bardzo tid iw ą  
La zim no bardzo dokneziiwe, n a  sionce 

zby t dopiekające. A żeby zapo- 
bf.idz opa len iu , p o p ę k a n iu ,  za - 
eserw ien ien iu , a  n aw e t w ypie-
kom, używ ać każdego dn ia  do 

„ to a le ty  Creme Simon, Poudre
de rts. i Sapon Simon; nie brać 

ich za inne kremy. J. SIMON, Paris i w aptekach, 
perfumeryach, drogueryacfi i sklepach. 81 4Mch przejezdnych.

Kraków. 9 kwietnia.
HOTEL FRANCUSKI : H r. W ładysław Michałowski z Do- 

brzecliowa; hr. Zygmuntowa Kurnatowska z Gościeszyna; 
Elżbieta Korytowska z Uniszowy; Drowie W  i zimierzo- 
wie Kwiatkowscy z Charkowa* Dr Z ygm m t Niemierow- 
ski z Tarnowa; W incenty Łukowski ze Lwowa; Józefa 
Kuroczycka z Białorusi; Ks. W alenty Puchała z Trem 
bowli; ózef Rudnicki z Sosnowca; Bolesław Szczurkie
wicz z Poznania, Aureli Smolin z W iednia; Sewerynowie 
Wesołowscy z W arszawy; Hałirfa Sławińska z Wołczy- 
nek (gubernia w ileńska); Józef NowaKewski z Zawiercia; 
Maurycy ltisner z Chicago; Paweł Lewinson z Paryża.

HOTEL NARODOWY: Pr< fesor Maryan oi"bowski z Fo- 
rodenki; Dr Jozef Gocal z Kolbuszowy; W awrzyniec Łu
ka z Lusiawic; Józef Vożenil z Przemyśla; Jerzy Oszelda 
z Zakliczyna; Sędzia Marceli Klimontówski z Radiowe; 
Franciszek Spieszny z Lusławńc, Sr kr "tara sądr Stanisław 
Janczur z żoną z Chmielnika: Józef Trzewiczek z Grejo- 
wa: Józefa Buoinkowa z Morawskiej Ostrawy; Bazyli l e -  
dewicz z żoną z W ęgrzca; Dr Ju lian  Szpnnar z Dubiec
ka; Leokadya Stęmńska z Krymu; Ju lia  Święcicka z cór
kam i z Wrocławia.

HOTEL BELVEDEKt: Major Milan Lenac" 2 Przem yśla; 
Inżynier Franciszek Rybicki z Tarnowa: Dr Kazimierz 
Wimna ir z Podłeża; Adwokat Dr Jan  Ksztoń z Żarno
wiec (Królestwo Poiskie); Inżynier Kazimierz Raspes z 
żoną z Tarnow*a; Inż ń r  Mas Loebel z W iednia; Dr 
Kazimierz Jarecki z W arszawy; Antoni Kilanowicz z żo
ną z Kalisza; Fryc Luckan z Poznania; Arnold Huber 
z Budapesztu; M. Reichmann ze Stanisławowa; Roman 
Szec.iowicz z R rbk i; Roman Żabiński z Chabówki; Mi- 
chał Roman liwski z W ieliczki; Józef Petricek ze Spytko
wic; A Drozd ze Lwowa: Auolf E ttinger z Morawskiej 
Ostrawy; Kazimierz Gomiński z Łęki; Leopold Lin< en- 
feld z Łudzi; Stanisław Kopeć z Kielc (Królestwo Po’.- 
Saie); Jan  Hoffmann z W iednia; Andrz j Majcher z ro
dziną z W arszawy; Jerzy Smoliński z żoną z Filadelfii.

T3SI serwisów porcelanowych, szklanych, lamp, gnrm- M I I
& h a łf l l f t /a  tllróTV do umJ^ alnh tac> odbywa sie w czasie l w i #  I 0 l f l 3 S Z 6 W S K l 6 Q 0

3S U a  0 |Jr£ cU cl£  SW IqI6G Zlld Świątecznym od 1 do 15 kwietnia W handlu K r a k ó w - R y ^ ie H  l* u:wylota uł. Grodzkiej.
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?toKiije sic
tdolnego buchaltera i  koresponden
ta . władającego językiem polskim 
i niemieckim Oferty pod: „Fabryka 
produktów chem. farb i lakierów 
A lia ,S p . z o. o.“ , Lwów plac Smol 
ki 4. 3053

l  liana loka.u.
Z a k ł a d  k r a w i e c k i

pod firmą

Ludwik Filipkiewicz i Syn
przeniesiony został z dniem 1 kwie 
tn ia  b. r. do domn 3063 1 6
przy ul. F lo ryańsk ie j 29 , I p. __ fe
Kapelusze damskie
oryginalne modele paryskie, po ce
nach bardzo przystępnych poleca

Franciszka Sachsr
Kruków

Stradom 27, ulica §w. Agnieszki 10 
(Przystanek kolei elektrycznej). 

3045 1 8

Posialnile sie
td  ̂ października dla Uniwersyte
tu  lokalu, złożonego z b pokoi, i 
tern d w u  d n ż y c n , z gazem i e- 
lektrycznościa - Oferty pod litera
mi W. U. poste restante K ra k ó w .

3044 1 3

f l®  w y n a j ę c i a
pi zy tiHcy G ołeble; ,~
ipca b. r , ewentualnie -,d pó

źniejszego term inu, mieszkanie ~to- 
neczne, składające się z 6 obaier 
nych pokoi, z balkonem, osobno 2 
szatnie z szafami na garderobę, po
koik z umywalką, trzy wygódki, 
pokoik służbowy, spiżarnia, pralnia, 
przedpokój, łazienka, gaz, elektryka 
i  t. p. Bliższa wiadomość u dozor
cy domu. 30b7 1 3

Zakład artystyczno- 
kam ieniarski i budo

wlany

• ló z b fa  K u le s z y
naprzeciw cmenta
rza w Krakowie, po
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
zpiaski w a- granitu 
i marmuru. Podej

muje się wykonania grobowców w 
miejsca i na prowincyi. Telef, 1359 

2651 44 O

F O T O C t t * F I C Z * f y

O N j E K  
PAłAOSPiSKJ

2810 6 6

. fid 1 jipc

Potaniało
Husie tiuńsK!e
i EiSiiPsMIe

dsssrow E i kuclisn ns n ieso ian c
w handlu

Ł  O g o r z a łe g o
Kraków, ul. Szczepańska  11,
Zamówienia zamiejscowe uskute
cznia się odwrotną pocztą. 274S6 0 

T elefon  3304,

l o k a l
na sklep, najchętniej bławatny lub 
inny, w wyrobionem m iejsca w Dę
bnicach, zaraz za mostom, od 1 go 
m aja do wynajęcia. Dom p. Nassa. 

2926 1 3

r  w p u stk ach  

poleca po najtańszej cenie

ur

W  „Lesie cygańskim " pod 
Bielskiem , w pobliżu kolei e- 
lektrycznej, je s t 3049 1 3

Willa
z kom fortem  urządzona, do w y
najęc ia  n a  całe lato, lub do 
sprzedania. S k łada się  z 4 
w ielkich, zupełnie umeblowa
nych pokoi, z fortepianem , 
w ielkiej kuchni i 2 werand, 
ł udzież z przynależytości. — 
Sw iato elektryczne i wodociąg. 
W iadom ość: Hugo Schaffei, 
Bielsko, Tem pelstr. 15.

U l
z trzy le tn ią  p rak ty k ą  prowin- 
cyoualną, substy tucyą, poszu
kuje posady. Altheim , Wino- 
grad , ad  Gwożdziec, 3057 1 2

& < j s a £ i r < 4  f c l w a
jest

i -  J s :  o  2 L 4 6
płynna pasta od zapacnn kosodrze
winy, nadająca posadzkom nco 
lenm wspaniały połysk, b e z  fro te 
row ania. Próbki gratis. Na m ele , 
p lusk w y, karakony, m uchy, 50 
niezawodnych środków! Lakiery  
u a k ap elu sze matowo i z poły
skiem, we wszystkich kolorach, 

poleca najtaniej polska firma

& P O R N  I  S £ > .
Kraków. S loryań sk a 1-1.

2293 5 b

gościec, j»o trzał (lschiasj i 
łam ania poleca się osmlersa- 
jące nacieranie, od wielu la t 
ogromnie rozpowszechnione, 
przez wielu lekarzy ordyno
wano i przez znakomitości 
uznane Łm lm ent un ftaui- 
h ter ia s  com posltum  - p ra 
wnie zarejestrowano m arką 

ochroLną„mmi"
chemika dra  Ju liusza Kran 
zosa, aptekarza w Tarnopolu,
' ena flakonu 80 hal. — 10 
flakonów 8 koron, nie licząc 
o-akow ania i franko. Tysiące 
list Iwjfeiąkozjaayah do prze 
glądnięcia. Dwa razy dz'en 
Me wysyłka pocztowa. — 
Do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogneryacli, albo 
jośli gdzie niema, wprost 
w fabryce Gra Ju liusza  
Tran?,osa w T arnopolu  
Nr 140, 21 13 o

j«-jHWi. *^2

i ) o  w y n a j ę c i a
w Zakopanem domek z ogródkiem, 
o 3 nbikacyach, na cały sezon, przy 
ulicy Chramcówki 30 Wiadomość: 
Kraków, nlica Kazimierza W ielkie
go 54, A. L. 3036 2 3

N a ś w ię ta  l
Szynki, karczki, wędzonkę z 
młodych wieprzów, kiełbasy 
siekane, krajane, polędwicowe, 

w yborne w sm aku, poleca
A .  R ó ż y c k i

Kraków, Słnwkowska 22.
2635 9 10

U  tsiiepiaiiiiw i piań
pod firmą

iy KraRo”’i8 
ulica św  Jana Ł. 13,
sprzedaje instram enta z p ier
wszorzędnych fabryk n a jta 
niej, z gw arancją  kilkoletnią. 
Wyłączne zastępstwo firmy 
Braci Stm gl 252 26 0

Nowo otw orzony

k r e w z e e f e d  
S z c z e p a n a  f c z i n b y

w B r~ k o » le
ul. Bracka 4 , I p., lub Rynek gr. 17.
Wykonuje wszelkie roboty w zakres 
krawiectwa wchodzące, tak  t  powie
rzonej, jakoteż tamże obranej m a. 
teryl, według najnowszych żnrnali 
angielskich. Udogodnienia w ratach 
miesięcznych, — Ceny nader przy 
stępne 2422 6 6

w  Lwowie
przyjmuje w każdym 
czasie zdolnych afgen- 
*ów i a g e i i  l i i  do
rozsprzedaży dziel na 
raty. 1 5 3 1 2  o

oprócz przyjemnego za
pachu, posiada nieoce
nione własności hygie- 
mczne, poleca się przeto 
szczególnie chorym na 
piersi. Oczyszcza i  od
świeża powietrze miesz- 
Kań w wysokim stopniu. 
Flakon K 120, rozpyla

cze od 71) halerzy.

:an Jimatowicz
K raków , Sukiennice i, ZO.

12 o

UBU
s t r

S O Ż h M U .  J 0 B & - B P ' s l 1 0 K f i  I U U S I I M E 1 S Z A  W  H M P P .
Prześliczne położenie, znakomito połączenia kolejowe, bezpośrednio, wagony z Krakowa, Lwowa, 
W arszawy, Zakopanego i t 4. Urządzenia balneotećhJiczne doskonałe. Zakłau gim nastyki leczni 
czej. Wodociąg, wody do picia, kanalizacya oświetlenie elektryczno, łazienki ogrzewane, n ic  
szkunia przeważnie z piecami, nowy zakładowy hotel Pen Jan  elegancko i bardzo wygodnie 

urządzony, restauracya pierwszorzędna, ponsyonaty. — Ceny bardzo umiarkowane.
S O L  B A B C Z A Ń S S A . M IN E R A L N A  dc kąpieli w domu, najtańsza, w skuteczności prze- 

■b b o s m e b i-" — — — i b ł ,  n  wyższa dziesięciokrotnie n. p. sól morską, wszędzie do nabycia. 3048 1 10
W szelkich w yjaśn ień  u d ziela  Zarząd Z akłaau k ą p ie lo w eg o  w  Rabce. P rospekty franco.

Śliczny* zawsze mile widziany

stanowią Drallego perfumy

lllusion y.latarni norski^i
krople kwiatowe bez alkoholu. — Wystarcza 

atom! — Zapach naturalnych kwiatów

Słynną w kraju i zagranica 
zdrowotną wódkę

B O teH il l i  Uyi:awn)i

Konw alia, iozb, uez, neiiuirup, rezeda 4 iv, ńb iiu  ó K. W e 
w szystkich aptekach, drogueryach, perfum eryacli i w h a n 
dlach mydła i lepszych zakładach iryzyerskich. Jerzy Dralle, 

Podm okłe n. Ł. (Boden-bach a. E.). 236 8 8

SerracsJM zjraisKa natury XX ffliiHlnni
Zwracam rw agę, że nie chcę tern nikomu zrobić płatnej rek la
my, co się często zdarza w podobnych wypadkach, lecz j e 
dynie chcę każdego zu p ełn ie  zadarm o objaśnić, jak  w yle
czyłam zupełnie swe diugoie^nle c ierp ien ie  p ico , astm ę  
i  uporczyw y k a sz e 1.. — Ten środek domowy może sobie 
każdy bardzo łatwo przyrządzić — Proszę przysłać na odpo
wiedź ofrankowaną kopertę. — B. k o ien sk a , Vrsovśce, ^Od 
Pragą, Czechy. 2859 1 5

Zakopane.
Zakład Wodoleczniczy Dra A. Chram Iow. Akc.
F izykalnodye te tyczne  leczenia, kąpiele słoneczne i powietrzne.

Najodpowiedniejszy czas dla odpoczynku i leczenia 
K w ie c i s z ,  m a j  c e s ty  z n i ż o n e .  K u c h n ia  w y ś m ie n i t a .

2693 12 O

Bofamklikier
p o l e c a j ą  s k l e p y 2755 2 2

Romana

M dis (Potosie), fllita Kościuszki ZS, tal. 73
a

P r ą d n i k  C z e r w o n y  „ P O C I S S Z E A “
( J a n  JV Isir*< c:s5r*5> iS i* i>

2 £  r  o  g a ł k ą ,  4 e !© !c a  5 3 9 .

K tó iu A sz e  W f f l o  z a f ln w r  n a s i
r a i a g e h  z g ra w o lc g c h  ł f t t e f t  itfl  ■III I mm ■ IIHI II —« II .......

.N -* .  ! M es,
U r z ą d z o n a  w e d ł u g  n a j n o w s z y c h  w y m a g a ń
FA B R Y K A  W YROBOW  M ASARSKICH

m im A B IA L S K A
iv  K r a k o w ie ,  u ! .  F lo r y a ó s k a  5 0 ,  l i l i a :  u l.  S z p it a ln a  1P
poleca w zukres m asarstwa wchodzące wjroby w jak  najlepszym gatunku 
i o wybornym smaku. - - Przesyłki odwrotną pocztą za pobraniom,

2ÓHÓ 4 4

Zagład  fnrzyersfci
o r a ą d z e i a y  z  n o w o c z e s n y m  k o m i o r t e m

salonem dla Panów, osobnym gabinetom  dla  Pań , oraz wielki 
wybór perfumeryi, najnow szjch  szpi ek i grzebieni dia P ań

p"leca

N IEM IR O f/riSU
K r i r t n e ! i 'k a  21.  20113 0

LWI 43.548/14. 283t> 3 3

Z początkiem  roku szkolnego 1914/1915 będzie n ad a
nych jedenaście m iejsc funduszowych w c. i k. Z akładach 
wojskowych i naukow ych z funuacyi pod nazwą-. „Cesarza 
F ran c iszk a  Józefa  1 funaacya jubileuszow a11.

W arunk i przyjęcia ogłasza się równocześnie w „G aze
cie L w ow skiej", oraz we w szystkich Z akładach naukow ych 
wyższych i średnicn.

Term in wnoszenia podań do W ydziału k iajow ego upływa 
z  d & iem  10 m a j a  £914 r.

W e Lwowie, dnia 12 m arca 1914.
P i o t r o w s k i  w. r.

to jesi „Gewi?a“ ?
gw aran tow ane czyste, deserow e masło ro- 

v»*0 sl c i  ślinne, bez w szelkich domijStóejf i tłuszczów.

Gewira je s t nadzw yczaj w ydatna.

G 6 ^ / i r 3  W oszcz^^aa gospodyniom wiele piunię-

nadaje  się do w-szelkieu-o rodzaju pieczywa, do 
O U  W i ł  «  wszeikich potraw i smakuje z bułką luh chlebem

O eneralne zastępstw o na  G alicyę i Bukowinę:
i T J i a s a  R e i c l i ,  Kraków, teł. 1590 13 7 1  16  20

SobAa 10 Kwietnia 1914

m

są ta k  niesumienni, że szukając w łasnej korzyści, są  w s ta 
nie szkoazić zdrowiu ludzi drugich, N ierzetelni ludzie fa ł
szują dzisiaj wszystKO, co się ty lko da, naw et wytwory, 
k tóre  się okazały Dajlepszemi; dlatego to przy tu p n ie  do
brych rzeczy powinniśm y uw ażać na  znaki ochronne.

Znowu w m iejsce uznanego za dobry, naukowo bada
nego środka desynfekcyjnego „ L y s o f o r s n * 4,  podsuwają 
często liche lub żadnej w artości nie m ające płyny, k tóre 
zam iast desynfekeyonować, często w prost działają szkodli
wie. T rzeba przeto dobrze uważać na  to, by L y s o i o r m  
kupić zawsze w zielonej zam kniętej o r y g i n a l n e j  f l a s z 
c e ,  n a  której je s t w yciśnięte słowo L y s o f o r m .  —  
Innych lub o tw artych  fiaszek poprostu nie przyjmowap 
i obstaw ać przy tem, żeby nam  dawano oryginalne flaszki. 
Do desynfekcyi u st w yrania się Lysoform  miętowy (flaszka 
1-60 K). Zajm ującą książkę o „Zdrowiu : desynEekcyi" wy
syła na  życzenie każdem u chemik Hubm ann, W iedeń, XX., 
P etraschgasse 4, referen t firm y „L ysoforinw erte". 413 3 3

Zakład spedycyjny I przewozu mebli
S. Katznsr

(założony w r. 1900) został przeniesiony na  u l .  ŚW. M a r k a  
1 2 i ,  sklep frontow y (dum nuro /ny  przy  ul. F lo ryańsk iej 33, 
p rzystanek  kolei elektrycznej), 2615 9 10

świąteczne 
skórkowe po

parasole po 3 K, {Jaszcze gumowe anoielsH e niedrogo — 
oraz* torby i kufry —  poleca 2602 3 3

Ltibaóski - uisos św. Anny 2 (rog Rynku).
E a& celarya noiaryalna w Ty

czynie poszukuje rutynowane
go kandydata. -  Kieuwzględniono 
ofeity pozostaną boz odpowiedzi. 

2914 3 3

l jowoSa lapaisE) fyspWśy
urządzenie sklepowe kompletne, pół
ki, jakotoż pulpit, okazyjnie tanio 
do nabycia. Lichenbaum, Stradom 27 

2882 3 3

P!D» Mi!!®! MW!!.
Nieszczęśliwa pozbawiona środ 
ków i dachu nad głową, wdo
w a sta ruszka  odwołuje się do 
litościw ych serc, z prośbą o 
Domoc, gdyż dotkn ę ta  ślepo
tą  i chorobą nic zarobić nie 
je s t w stanie. Ł askaw e datk i 
przyjm uje A dinim stracya „No
wej fteiorm y" pod J„ h .

2666 3 O

ze słynnf 
marką

LWA

ze słynną 
marka

IM ih
p o l e c a  MAGAZYN NOWOŚCI

k , S ltdroreifsk l £ i*§ lak!iiiigg
Ki akfC«v, ulica Flor^aiijka 1. 13.

Mi. Af

2446 3 3

Kupuj ą ł!
Sypialnie, jadalnie, salony, n- 
rządzenia biurowe i różne m e
ble i inno rzeczy C hrześcijań
ski handel, K raków , K operni
k a  1. 13. 2739 8 10

l i ą i f B f
kaw alera, w średnim wieku, 
obeznanego z adm inistracyą 
i rachunkow ością, poszukuje 
Z arząd dóbi Ryczów p loco, 
O ferty  nieuw zględnione zosta
ją  bez odpowiedzi, za zwro
tem św iadectw  lub odpisów. 

2877 2 8

.Nadszedł ©  świeży ©  transport

•  IfcNftl •
©  w ę>

O
(.1 ulica 5 
kuwie. (&

Wolska 1, ©  w Kra
2744 5 5

Potyczki pitnlgżns!
takżo bez poręczenia, bez wstępnych 
kosztów, otrzymają osoby każdego 
stanu, takżo panie, na spraty mie 
sięczne po 4 K, jacoteż pożyczki 
hipoteczne, uskutecznia szybko, rze
telnie i  tanio. Zygmunt Sohlilinger, 
biuro bankowe I eskontowe. Presz- 
burg, Kossuth Lajusplat" 29. Marka 
na odpowiedź. 2498 8 10

Pokój frontowy
umeblowany, z komfortem, z oświe- 
tltnm m  elcktrycznein z wspólnym 
przedpokojom, do wynajęcia zaraz 
dla pan Wiadomość uiica Jana  
Koonuuowskiego 2, II piętro, na 
lewo 288! 3 3

W
polecu św iąteczne ozdobne w y
roby. P ie c h y wś;o, S a 2fry , B a
r a n k i i t. p Cenniki frankuj 
P rzy zam ówieniach ponad 20 
koron nie liczy się opako
wania. 2329 10 10

H a  ś w i ę t a
talerze, szklanki, kieliszki, 
tortownice Noże, widelce i 
łyżki, Półmiski, sosyerki, ta 

ce, filiżanki 
po najtańszych cenach

Wacław LipMsM
Si n i k o l ,  

t i f c d  K a r n e H  : l . a  8 .

2834 5 5

Id pięknu filii
W D ę b n ic a c h , ul. Zagrody, do 
wynajęcia, od 1 lipca b. r, 6 pokoi, 
w całości lub częściowo, kuchnia, 
łazienka, przedpokój, balkon, na I 
piętrze. Elektryka, otw arte powie
trze, spokój 3025 2 3

B o  w y m a ję c ia
od I lipca b. H w Krakowie, nlica 

Szlak 8:
I. na I p.: 7 pokoi, kuchnia. 2 

przedpokoje, łazienka, 2 pokoje dla 
służby oświetlenie elektryczno, o- 
gród owocowy na żądanie, także 
stajn ia i wozown:u i t. d,;

li. na parterze: 4 pokoje, kucbn‘a, 
przedpokój, łazienka i  t. d., oświetl, 
elektryczne; 2928 2 3

II!. na II p.: 2 pokoje, kacuma, 
przedpokój, łazienka i t. d.

Iłooy asystent farmaeyi
poszukuje posady stałej lub na se 
zon. — J. B. poste rostaute S ę 
d z is z ó w . 3030

P a n u
z praktyką biurową i piszącej bie
gle na maszymo po polsku i nie- 
niei ku. puszukuję zaraz Zgłosze

nia ,,lnlernaiionale‘‘ poste restsnto 
Kraków, za okaz. kwitu, 3022 2 2

PolecamsiaiB,odleżała
M a p e l t » W ą ,
K a t a S i ę ,
S i a r k ę ,

R i a i i a y .  2862 3 3

Jednorazow e kupno przekona 
o dobroci d e s t y i a r n i  

w y c i e k

iira ty €aolos
UroaDw, Spnek 34.

Msltgarn!a
w Krakowie, w dobrem miejscu 
zaraz bardzo tanio do sprzedania. 
Zgłoszenia. „Księgarnia1- poste rest. 
Kraków, za okazaniem kwitu rnser. 

2917 3 4

Z braku znajomości
pragnę tą  drogą nawiązać kore
spondencję, w colu matrymonialnym, 
z panną do la t 25, nadzwyczaj mi
łej powierzchowności, z większym 
noBagiem, z inteligentnej rodziny 
Zgłoszenia z fotografią ; szczegó
łami przyjmuje do 30 kw ietnia Ad- 
m in is trao a  „Nowej Reformy" pod 
N. N. 1000 3029 2 3

przeciw zgarbieniu. — O paski 
brzuszno. Cennik darmo. —  
Polaczek, Sambor rt 28W 4 o

S t a m s z k a
76-letnia, zupełnie niezdolna 
do pracy jakiejkolw iek, prosi 
litościw ych ludzi o w sparc:e. 
Zofia P rokura, Kraków, ulica 
F lo r ia ń sk a  30, parter, u stró
ża. ‘2820 4 o

poszukuje młody Polak, władający 
językiem niemieckim i czeslsnn, z 
uaończouą szkołą rolniczą i gorzel- 
niczą, oraz 3-letnią praktvką. Zgło
szenia. Józef llruszewski, Jasienica, 
p. Jaworze, Śląsk 2610 5 0

Obiady domowe
w miejscu i na miasto. Ulica 
Sobieskiego 16  O II piętro.

2890 2 O
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99 f.< ' Za obłudne używanie nazewMSI RO L i  N A  o **Rcche”-będziemy ścigac ŝ dovrnie*
Co do wartości leKu S 1 R O L 1 M A  “ R o c h e '
do pp. ieKarzy.

it jego stosowania prosimy ^wracac s*ę
F- H O F F M l A N N r L A  R O C H E  i  S k a ,  R A Z Y L E I A  (Szwajcarya), W I E D E Ń  I I I / l .
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541 6 0

Z  drukarni L ite ia c k ie i w  K lu k ow ie , u l. Jag ie lloń sk a  1 0 . Rządca drukarni u .  K . Górski.


